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PRZEDSTAWIĆ!
<fjRASLA\V —  K sięgarnia  T -w a  „Lot".
BIENiAKONTE —  Bufet K olejowy.
BARANO W ICZ? —  ul. S zeptyck iego  —  A . Łaszuk. 
DĄBROW ICĄ (P o le s ie )  —  K sięgarnia K. M alinow skiego. 
DUKSZTY —  Bufet K olejow y.
GŁĘBOKiŁ —  ul. Z am kow a —  W . W iodzjniierow  
GRODNO —  K sięgam i?  T -w a  .,‘,Riich".
HUKODZlEj —  D w orzec K olejowy —  K. Sm arzyński. 
IW iENlEC —  Sklep ty to n io w y  —  S, Z w ierzyński.
KŁECK —  Sklep „Jedność"
LIDA —  ul. Suw alska 13 — S M ateski.
MOŁODECZNO —  K sięgarnia T -w a  „Ruch".

n  *•
*

NIEŚW IEŻ -  ul. Ratuszow a — Księgarnia Jaz w łosk iego .
* O'-' 'OGRÓDEK —  K josn S t. M ichaiskjego.
N .-śW IĘ C IA N Y  —  K sięgarnia T -w a  „Rurh“.
' ■ S / MIANA —  K sięgarnia Spóidz, Naucz
PIŃSK —  K sięgarnia Polska —  Sf. Be-lnarski.
PO ST A W Y  —  Księgarnie P olskiej M acierzy Szkolnej. 
STOLPCE — K sięgarnia T -w a  ,,Ruch“.
SŁONI.M —  K sięg a r za  L). L ubaw skiego, ul. M ick iew icza 13, 
S T . śW IĘ C iA N  V —  M ŁfcwJw — Ciuro G azetow e, ul. 3 Alaja 5 
W ILEJKa POW IATO W Ą —  ul. Aiickjewi za 24, E. ju czew sk a  
W AKcjZAW A Księga*o; Kol. ..-Hii-CH"

PRENUM ERATA m ięsięczna  z odniesieniem  do dom u, lub z 
przesyłką p ocztow ą  4 z!., zagranicę 7 zl. Konto czekow e P.K .O . 
Nr. 80259. Y\ sprzeaaży aetal. cena pojedynczego n-ru 20 gr.

Oplata pocztow a uiszczona ryczałtem .
Redakcja rękopisów  niezamówiOnych nie z w a c a .  Adm inistra­
cja nje uwzgięcmia zastrzezeń do co rozmieszczenia ogłoszeń .

CENY OGŁOSZEŃ: w iersz m ilim etrowy jednoszpartow y na stronie 2 -e j i 3 -e j gr. 40. Za tekstem  15 gr. Komunikaty, oraz 
nadesłane, milimetr 50 gr. Kronika reklam ow a m ilim etr 60 gr. W  num erach św iątecznych , oraz z prow incji o  25 proc. arożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. O głoszenia cy fro w e  i  tabelaryczne o  50  proc. drożej. A dm inistracja n ,e  przyjmuje zastrzeżeń co  
do m iejsca. Term iny druku m ogą być przez A dm inistrację zm ien iane  dow oln ie. Za d o s ta ,c ie n ie  numeru d o w od ow ego  20 gr.

DoDóki istniały stosunkow o pom y­
ślne konjunktury  eksportow e, sp raw a  
ln iarska nie była staw iana w płaszczy­
źnie zagadnien ia  pod s taw o w eg o  i z a ­
sadniczego. Nie m yślano o zorganizo­
wanej obronie interesów ln iarstwa. Od 
początku pow stan ia  p ań s tw a  —  obszar 
pod u p raw ą  lnu, stale, z roku na rok, 
w zrastał.  A lt  po roku 1927 —  28, kul 
ntinacyjnym pod względem  areału ta ­
kich g run tów  —  w ystępuje  z jawisko 
odw ro tne :  s tały zanik upraw y lnu. P ro  
ducenci lnu ponosili o lbrzymie s tra ty  
skutkiem spadku  cen i niemożliwości 
zbytu.

W ó w czas  to zaistn iała  po trzeba  i 
konieczność pos taw ien ia  sp raw y  łfuar 
sklej na w łaściw em  miejscu w polity­
ce gospodarczej państw a.

Chodziło tu nietylko o zarganizo- 
w aną  obronę interesów producentów , 
ale p rzedew szystk iem  o ochronę pew ­
nej dziedziny wytw órczości,  p o s iad a ­
jącej w yją tkow o doniosłe znaczenie w 
całokształcie gospodark i narodowej.

Siłą rzeczy in icjatyw a akcji w- tej 
mierze p rzypad ła  w  udziale w ojew ódz 
twom  północno-w schodnim , ziemiom 
najbardzie j  zain teresow anym , z uwagi 
na  upraw iane  pod len obszary . W ilno 
ujęło w swe ręce s ta ran ia  i zabiegi 
zwrócenia  uwagi czynników m iarodai-  
nych na spraw ę lniarska.

Akcja lniarska poczyniła znaczne 
postępy, zwłaszcza  w roku 1930 —  31, 
co w pierwszej m ie rz e 1—  jak s tw ier­
dza  wileński „P rzeg ląd  Lniarski" —  
przypisać należy życzliwemu u s to su n ­
kowaniu się do tego zagadnien ia  i za­
du, sejmowej komisji lniarskiej, władz 
centra lnych  i administracji lokalnej, 
oraz  organizacjom  rolniczym i ins ty tu­
cjom sam orządu  tery torja lnego  i go ­
spodarczego . O zainteresow aniu  akcją 
św iadczyły  uchw ały  przeróżnych z jaz­
dów', konferencyj, rad wojewódzkich i 
t. p

Jednak  jedynie  możliwe właściwe 
rozwiązanie sp raw y  lniarskiej godziło 
bezpośrednio  w interesy przemysłu ba 
wełnianego i ju tow ego. Rzecz zrozu­
miała, że musiało dojść  do kontrakcji, 
do przeciwdziałania , —  co uzewnętrzni 
Jo się w spostaci wystąp ień  przeciwko 
idei naw rotu  do używ ania  tkanin z su- 
, 0wca kra jow ego  i oparc ia  polskiego 
przemysłu w łókienniczego o w łasne  su 
iowce.

W  ten sposób  sp raw a  lniarska s tw o ­
rzyła bardzo  bog a tą  literaturę, nietyl- 
ko przyczyniającą się do poznania  t r e ­
ści zagadn ien ia  lnu, a importów anych 
surowców' włóknistych, lecz również 
: ięgającą w g łąb  zasady  w olnohand lo -  
wej i kierunku protekcjonistycznego.

P oza  artykułami w prasie fachowej, 
a p rzedew szystk iem  w „Przeglądzie  
L m arsk im “ (organie  W ileńskiego T o ­
w arzy s tw a  Lniarskiego) i „Polsce G o ­
spodarcze j" ,  wymienić tu należy p ra ­
ce: prof. Wł. B ra tkow sk iego  („ B aw e ł­
na, czy len", „D laczego  rolnictwo d o ­
m aga  się w prow adzen ia  cła p rzyw ozo­
w ego na baw ełnę"  i im ),  prof. Ad. 
t feydela  „Len czy baw ełna" ,  artykuł 
o  liberalizmie gospodarczym  w „P rze ­
glądzie  W spó łczesnym " i m .) ,  St. 
B rzostow skiego  („Len w Polsce na zie 
m iach w schodn ich" ,  „O  polskiem włó- 
knie ln ianem ") J. Jagm ina i innych 
autorów'. Nie w chodzim y w  krytykę, 
lub ocenę m erytoryczną  tych prac. 
S tw ierdzam y tylko, że już z faktu p o ­
w i ta n ia  obszernej literatury na tem at 
ln ia rs tw a  w nioskow ać można o w y ją t­
kowej doniosłości zagadnien ia  lmar- 
skiego.

O statn io  rozw ażana literatura wzbo 
g a c o n a  zosta ła  przez broszurę  gen. L. 
Żeligowskiego („M yśli żołnierza —  roi 
m k a  o naszem g o sp o d a rs tw ie"  W ilno, 
1932, 56 s t r . ) ,  s tanow iącą  odbitkę  a r­
tykułów  jego, d rukow anych poprzednie  
w , „Słowie". P ow racam y  do uw ag,

w ypow iedzianych  przez autora , ponie­
w aż czytane one z książki łatwiej dam  
się do oceny i rozw ażania. Z drugiej 
s trony stwierdzić możemy, że bodaj ża ­
den do tąd  artykuł nie spow odow ał ty ­
lu pism do redakcji, zw racających  u- 
w agę  na słuszność stanów iska zajęte­
go przez autora , jak  właśnie w ym ienio­
ne artykuły. W nioskow ać  s tąd  należy 
tak  O- ogólnem zain teresow aniu  społe­
czeństw a sprawni lniarska, jak  również 
o tern, że myśli gen. L. Żeligowskiego
0 haszem  gospodars tw ie  znajdują  wiel 
kie zrozumienie w śród  szerokich 
warstw .

Przypom nijm y więc sobie te myśli, 
myśli podyk tow ane  przeświadczeniem , 
że:

k  kryzys św ia towy nietylko się me 
kończy, lecz dopiero się rozpoczyna; 
sy tuac ja  obecna w niedługim czasie bę 
dzie uw ażana  za w'stęp do rzeczyw iste­
go kryzysu, który, czy to w' postaci 
wielkich zaburzeń politycznych, czy w 
zachwianiu w artości złota, czy w p rz e ­
budowie całej Europy, znajdzie swoje 
rozw iązanie;

2 . nasze trudności gospodarcze  ty l­
ko w nieznacznej mierze są skutkiem 
św ia tow ego  kryzysu, —  w przeważnej 
zaś części są skutkiem błędnej polity­
ki ekonomicznej w przeszłości;

3 . czas o tw orzyć  nam oczy na w ła­
sne błędy , zanim nie zabrnęlism y w 
sw'ych b łędach zbyt daleko.

—  Nie przemysł i handel, pow iada  
gen. L. Żeligowski, a rolnictwo jest 
p o d s taw ą  bytu ekonom icznego Polski. 
Stąd wniosek, że me p ań s tw a  przem y­
słowe, lecz rolnicze m uszą być nam 
wzorem. G łów nym  błędem naszej po ­
lityki gospodarczej było to, że opar ta  
ona była na p rzesłankach  przejścio­
wych i sz tucznych obcego  nam handlu 
zagranicznego, a nie na natura lnem  i 
wiecznem bogactw ie  naszej ziemi 
„W zię to  z zienn tylko to, co się n ada­
wało do handlu, nie ruszając tych dzia­
łów, które jakkolw iek są niezbędne lu­
dziom, lecz mogły p r z e s z k o d z i  p 'z y -  
wmzowi cudzych su ro w c ó w 1: /  O becny 
byt p ańs tw ow y  nie jest  opar ty  na 
kulcie ziemi. Na często niepotrzebne 
a naw et szkodliwe gałęzie zużyli my 
własne środki, zapożyczyliśm y się, a 
naw et daliśmy szereg koncesyj k ap ita ­
łowi zagranicznem u, pozbaw ia jąc  rol- 
nictw'o sił potencjalnych. „P o lsk a  s ta ­
ła  się państw em  rolniczem tylko na p a ­
pierze".

Byłoby najw iększym  błędem h is to ­
rycznym, mow i dalej autor, jeżeliby 
rozbudow a  ekonom iczna p a ń s tw a  do ­
konyw ała  się w  dalszym ciągu bez u- 
względnienia  in teresów  wsi. W  o bec­
nym stanie wieś nie wykonuje tego za­
dania , które może, musi i chce w yko­
nać. „W ies  i rolnictwo stało się p rzy­
słowiowym  grochem przy drodze —  
w yzyskiw ał je i przemysł, i handel, i 
miasta, i nareszcie zagran ica, a idąc 
tą  d rogą, doszliśmy do bezradnego  i 
beznadziejnego dylem atu: być, albo
nie b y ć‘r. Musimy w yciągnąć  naukę z 
tycli błędów' ekonomicznych i rozpo­
cząć naw ro t do rolnictwa. „Będziemy 
musieli sobie i innym szczerze powie­
dz ieć / łże  jes teśm y biednym narodem 
rolniczym, że chcemy płacić długi nie­
opatrznie  zaciągnięte, że narazie zre- 
z jgnu je iny  z cudzych długów, gdyż 
chcemy uporządkow ać  rynek w łasny; 
wwozić nic nie będziemy, wywozie to, 
co narazie będzie nam zbytecznem ".

Stąd wrogi stosunek gen. L. Żeli­
gow skiego  do zasady  w olno-handlow ej
1 przeciw'staw'ienie lfberalnym teorjom 
idei sam ow ystarczalności.  Musimy w y­
zyskać w łasne  możliwości p rodukcy j­
nej na roli, poniew aż jes teśm y pan- 
stwem rolniczem, z ryw ając  całkowicie 
z przesłankam i do tychczasow ej polity­
ki gospodarczej,  że przemysł i handel 
zagraniczny m uszą być pod s taw ą  na-

P r e z y d e n t  F r e n c j i  D i u u m e r  z m a r ł
TAJEMNICA GORGULEWA NIE WYJAŚNIONA— TWIERDZI, ŻE PORWAŁ 

DZIECKO LINDBERGHA I SYMULUJE OBŁĄKANIE.
PARYŻ, (Pat). Dzis o godz. 4.40 zmarł prezydent Re­

publiki Francuskiej Doumer w obecności pani Doumer. 
rodziny najbliższej, współpracowników kancelarji cywilnej 
i wojskowej, premjera lardieu i większości 
rządu.

NIŁPRZEMKNICNA 
TAJEMNICA MORDERCY

SYMULACJA O BŁĘDU  
PARYŻ. AT. —  Funkejonarjusze, prowa- 

CZłOnkÓW dzący  śledztw o, odnoszą częśc io w o  w ra że­
nie, że  zabójca przesadza w  udawaniu n ie­
poczyta ln ego . T a«  np., kiedy chciano do-

SzpitaJ, w którym przez całą noc gromadziły się licz- ^ p S z a ^ S o u n ?  tai’ s!ędoor 
ne grupy żądnych informacyj dziennikarzy, natychmiast 
opustoszał. W chwilę później ukazała się pani 
w otoczeniu córek. Wdowa po prezydencie była tak wy­
czerpana, iż obydwie corkf musiały ją prawie znieść 
z kilku stopni schodów i odprowadzić do samochodu.

Zwłoki prezydenta Doumera przewiezione

gu lew  w  ten sp osób , jak gd yb y  nie rozumiał, 
sk ierow anego do n iego pytania Sędzia ślea- 

Doumer czy  podejrzew a, że  G orgulew  star? się  spro­
w adzić śledztw o na fa łszy w e  tory.

PAMIĘTNIKI O LINDBERGHU. 
PARYŻ. PAT. — Dwaj eksperci ję­

zyka rosyjskiego baaah pamiętniki, zna 
Z O stał V lez*one wczoraj przy zabójcy. W  pa-

*  mietnikach tych zabójca w yjaśnia, dla­
czego chciał targnąć się na życie p ie-

PARYŻ. P A T .— Zw łoki prezydenta D ou- miała dostęp publiczność. —  T aid ieu  w raz zv £hta Francji, która .zdaniem (e- 
mera zostaną dziś rano zabalsam ow ane, po- z. członkam i rządu opuścili pałac Elizejski o  go, nic nie uczyniła, aby przyjść z po-
czem  będą w y staw ion e  w głów nej sali pa- godz, 6 rano. m ocą Rosji dla podźw ignięcia się z
iacu, zam ienionej na kaplicę, dokąd będzie ------- jarzma sow ieckiego, W pamiętnikach

sw ych Gorgulew stwierdza, iż był 
spraw cą porwania dziecka Linubergna.

. . . . .  . . , . , ,  , . , . . . . .  . . . . Eksperci lewarze mają poddać Gorgu
nych mam festacjach w  d zie-m cy^ lon t- madzących się  w  pobliżui kaw .arn, do ,pvva badanhlf w cJeIuK stw ,eruzenia,

czy nie symuluje on obłąkania.
BLONDYNKA Z BULW ARU I NIEBIESKIE 

PASTYLKI.
P A R Y z. PA T . —  Skonfrontow any z Gor- 

gu lew em  zarządzający hotelem  „Lutece". po 
znał w  nim sw eg o  Klijema, poaając, że  przy-

wkrotce potem do Fałatu Elizejskiego.

MANIFESTACJE ANTYROSYJSKIE.
PARYŻ. PAT. —  D onoszą o pew - tychczas do rozpraszania tłum ów, gro-

parnasse, gdzie m ieszka wielu Rosjan, których uczęszczają Rosjanie. 
Interwencja policji ograniczyła się  ao - ---------

Wybór nowego Prezydenta 10 maja
PARYŻ. PAT, —  Rada ministrów zmarłegc prezydenta Doumera odbę- 

ustaliła termin zebrania się Zgrom a- dzie się w e czwartek. U roczystości po- 
dzem a Narodowego, celem  obrania no- grzebow e odbędą się w  katedrze Notre jechał on w e  czw artek o  godz 21,30 w  to- 
w ego  prezydenta reoublikt na dzień 10 Dame. Zwłoki zostaną złozone w  Pan- w arzystw ie pew nej blondynki i zażądał po- 
maja o  godz. 14. Pogrzeb narodowy teonie koiu-

Z apytany, czy  zna Bliżej tę kob .etę, o d ­
pow iedział G orgulew  przecząco i zaczął szep  
tac  m odlitw ę, trzym ając ręce pod brodą, m ó 
w iąc po francusku przyciszonym  g łosem :  
„Chciałbym  um rzeć". Ńa zapytanie, gdzie  po 
znal tę kob .etę, Goi gu lew  odpow iedział, że  
jest to przygodna znajom ość z oulwaru St. 
M ichel i że  jej nie przypom ina sob ie  dokła­
dnie. N ieznajom a pozostała  w hotelu przez 
krótki czas do jego  odejściu.

G orgulew  w  dalszym  ciągu tw ierdzi, że  
dokonał zam achu sam . Na zapytanie, co  do 
drugiego rew olw eru, odpow iedział, iż zacho

m a łż o n k i z m a r łe g o  p r e z y d e n t a  D o n n ie -  s i ę  z b o h a te r s k ie m i o f ia r a m i, j a k ie  P a n i ' *?icrw ' / :y. r
, .  y  . t i  . i i -  funkcjonow ał. N iebieskie pastylki, znalezione

ra n a s t ę p u ia c a  d e p e s z ę :  p o n io s ła  d la  s w e i  O j c z y z n y ,  a  k tó r y c h  ‘ . . . . . . . ., ,  , . I Ł. .* ‘ ‘ przy G orgulew ie m iały słuzyc do popeln.em a
D o U ia d u ia c  s i e  z b oJem  o  t r a g ic z -  w s p o m n ie n ie  z y ie  ta k  g ł ę b o k o  w  s e r -  . . .  ?  , , . .

. . .  . A '  & i , • , / \  i - • i • sam opojsfw ? w  razie, g d y o y  m e udało mu
n ej ś m ie r c i  P r e z y d e n r a  D o u m e r a , p r a g -  c a c h  p o ls k ic h .  ( — ) I. M o s c c k  . . . s

Wybory do parlamentu nie zostały odwołane
PARYŻ. P 4T , —  W  niedzielę od m ogą powstrzym ać biegu w yborów , 

będą się  we Francji ściślejsze wybory Poniew aż rezultat definitywny, uzys- 
do parlamentu. Data balotażu określo- kany został 1 maja zaleuw ie w 244 o-  
na jest ustaw ą, która nie m oże ulec kręgach, zatem w  pozostałych 374 o- 
zmianie, tak, że ostatnie wypadki:: za- kręgach odbeda się  ściślejsze w yb ory. 
mach i śmierć prezydenta republiki nie -------

Knntfolencje Prezydenta Rzeczypospolitej
W ARSZAW A. PAT. —  Pan Prezy- nę zapew nić Panią , jak  szczerze od- 

dent Rzeczypospolitej w ystosow ał do czuw am  tę okrutną żałobę, k tóra  łączy

Połączenie ministerstw
Kofflijnikacn i Robót Publicznych
W A RSZA W A  7 5. (tel. w ł.) .  Jak maju. 

się dow iadujem y, prace komisji, pow'o- Jednocześnie 
łanej przez Min. Kiihna w spraw ie  zje- p race  komisji, pracującej nad połącze- 
dnoczenia m in isterstw  Komunikacji i niem m inis ters tw a rolnictwa i reform 
Robót Publicznych dob iega ją  końca rolnych trwaj® w  dalszym  ciągu i zje- 
Dekret P rezyden ta  Rzeczypospolitej w dnoczenie tycn dwróch resortów' n as ta -  
sp raw ie  reorganizacji tych dw óch  re- pi dopiero' po skomasowranm mims- 
sortów  i połączenia  icli w' jedno  mini- terstw' komunikacji i robót publicznych 
s ters tw o, spodz iew any  jes t  jeszcze w' --------

Nowe opłaty za paszporty zagraniczne
W ARSZAW A 7 5. (tel. w ł.) .  W  dn. 

7-go bm opublikow any został w Dz. 
U staw  dekret P a n a  P rezyden ta  Rze­
czypospolitej z mocą ustaw'y w  s p ra ­
wie opłat za  paszporty  zagran iczne .—  
W ed ług  dekretu  paszpurty  podlegają  
opłacie, którą  ustali minister skarbu  po 
porozumieniu z ministrem sp raw  w e w ­
nętrznych, Od opłat zwolnione są pasz 
porty dyplom atyczne, s łużbow e i emi­
gracyjne.

Punkt drugi dekretu pos tanaw ia , że 
paszpo rty  handlow e podlegają  opłacie 
w  w ysokości 25 proc. opłaty  norm ał- 
dnej, paszporty  u tgow c w ydaw ane  dla 
jadących  zagranicę  w  celach nauko­
wych, leczniczych itp., pod lega ją  opła-

szego bytu. „Z iem ia nasza  w inna  nas 
wyżywić i odziać". N a tent polega  
za sad a  sam ow ystarczalności.  Z realizo­
w ać ją  możemy tylko na drodze  roz­
woju w łasnych  możliwości w y tw ó r­
czych, p rzy  jednoczesnem  zas to so w a­
niu ochrony celnej przed importem w 
imię obrony  in teresów  rolnictwa. W  
książce gen. L. Żeligowskiego dużo 
m iejsca zajmuje spraw'a lniarska. Jest 
ona  jakby  główmym przyczynkiem do 
uzasadnien ia  uw ag  o sam o w y sta rcza l­
ności gospodarczej i potrzebie  p o d ­
niesienia kultury rolnej. Z asadniczą

się  zabić prezydenta. Gorgulew ośw iad cza  z 
p ow agą:

„U czyniłem  ofiarę ze  sw eg o  życia . W sk u­
tek śm ierci oj'czyzny, egzystencja  m oja jest 
już skończona. Nie jestem  Dandytą, lecz z a ­
bójcą politycznym . Żona m oja pozostała w 
M onaco i nie w ie , poco przyjechałem  do P a ­
ryża. O rganizow ałem  wśród ziom ków  moich  
zw iązek  faszystow sk i, lecz m e m iałem  zau- 

dow iadu jem j S ię , że jania Działałem  sam , nikt mi nie pom aga!".

WILLA „H O K lZoN" W MONACO. 
PAPYŻ. PA T . —  A w raam ow , zarządza­

jący w illą „Horizon" w  M onaco, w  której za  
m ieszkała roazina G orgulew a, o św iad czy ł 
w czoraj w o b ec  sęd z ieg o  śled czego , że  Gor­
g u lew  wraz z żoną w ynajął m ieszkanie w  
styczn iu  1932 r„ podp.su iąc 3-letn i kontrakt. 
Jako referencje G orgulew  przedstaw ił dyp ­
lom  doktora m edęcyn y.

W ediug zeznan A w raam ow a, tryb życia  
G orgulew a, nie upraw iającego żadnego  z a ­
w odu, grającego  w  kasynie i un ikającego to ­
w a rzystw a  em igracji rosyjskiej, w yd ał się  
A w raam ow ow i podejrzanym . Z teg o  też  
w zględ u  usiłow ał on rozw iązać kontrakt.

W edług opinji A w raam ow a, G orgulew  
zdaw ał się  być  w  dziw ny sp osób  p ozb aw io­
ny kultury, jak na doktora i w yrażał się  c z ę ­
sto  ordynarnie pc rosyjsku. G orgulew  mial 
w ygląd  roztargniony i dziki wzrok.

KTO MU DAW AŁ PIENIĄDZE. 
PARYŻ. PAT. —  P ia sa  francusk? za sta ­

naw ia się  nad kw estją  skąd G orgulew  czer­
pał dochody, gd y ż  jak stw ierdzono, w czasie  
p ierw szego  sw eg o  pobytu w  Paryżu p osia ­
dał on  bardzo m ało p ieniędzy. Z drugiej zaś 
strony w iadom o z depeszy , otrzym anej z N i­
cei, że w płacił on w  ostatnich czasach  znacz 
ną sum ę za  m ieszkanie. O statnie szczeg ó ły  
pozw alają przypuszczać, że  istnieje jakaś 
tajna organizacja, która dostarczała mu fun­
du szów , zam ierzając praw dopodobnie w y k o ­
rzystać jego  egzaltację.

GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
PARYŻ. AT. —  P ra sa  f rancuska  p o św ię ­

ca  d łuższe a r ty k u ły  w y p a d k o m  w czo ra jszy m  
Soc ja l is tyczny  „Le Pooula ire  ' j jp isze- Jakie­
ko lw iek  b y łyby  pobudk i  z łoczyńcy, na ród  
francusk i  jednom yśln ie  u b o lew ać  będzie  t 
p o w o d u  zbrodni i po tęp iać  ją .  Socjalizm w y ­
s tę p o w a ł  z aw sze  p rzec iw ko  indyw idualnym  
z am ac h o m , n iew y tłu m aczo n y m  i n iezrozu­
m iałym w  sys tem ie  d e m o k ra ty czn y m .  W s a ­
dzil ibyśm y się —  pisze dziennik —  ze sw ej  
s t ro n y  n a d u ż y w a ć  ośw iad czen ia  w a r ja ta ,  a -  
ż eby  podn iecać  opinię  publiczną  Francji  prze  
c iw ko  zam ieszka łym  w  P a ry żu  p rz ed s ta w i­
cielom Biatej Rosji, k tórej o rg an izac je  mili­
ta rn e  k o rz y s ta ją  z ta k  dz iw nej  tolerancji.  

„L ‘Ere N o u \e i le "  p isze: C zyn sza leńca

cie w w ysokości 20  proc. op ła ty  nor­
malnej.

W  związku z dekre tem  Minister 
Skarbu w porozumieniu z Ministrem 
S praw  W ew nętrznych  w ydał rozpo rzą­
dzenie, które weszło w  życie z dniem 
dzisiejszym, us ta la jące  ceny za p asz ­
po rty  zagraniczne.

P aszpo r t  jednorazow y norm alny bę 
dzie kosztow ał 400 zł., w ielokrotny 
1600 zł.

P aszpor t  jedno razow y  u lgow y dla  
celów handlow ych 100  zł., w ielokrot­
ny 400  zł.

P aszp o r t  jedno razow y  u lgow y dla 
celów naukowycli lub leczniczych 80 
zł., w ielokrotny 320 zi.

jednak  treść  „AĘvśli“ s tanow ią  rozw a­
żania  na  tem at n iebezpieczeństw a dla 
Polski zasady  w olno-handlow ej i o- 
parc ia  polityki ekonomicznej o rolni­
ctwo, jakkolwiek nie u lega w ą tp liw o­
ści, że do tych rozw ażań przyczyniła 
się p rzedew szystk iem  doniosłość za­
gadn ien ia  lniarskiego.

Z wielkiem zadow oleniem  notuje­
my ukazanie  się w  druku „M yśli" gen. 
Żeligowskiego, tem bardziej,  że z a sa d ­
nicze s tanow isko  nasze w  sp raw ach  
poruszonych  przez autora , jes t  w głów' 
nych zarysach identyczne. — ski.

SILVA REROM
Krak (Nr. 9 ) ,  organ  Szczepu Szu- 

kalszczyków —  „narzędzie  walki o wy 
zwolenie i przerodzenie  się polskiej 
kultury" —  narzeka na p rasę  w i­
leńską, która  pominęła milczeniem p ro ­
tes t  Szczepu w związku z w yróżnie­
niem projektu pom m ka Mickiewicza 
p / g  Kliny:

C iekaw e, że prasa w ileńska nie ozw ala  
się  ani słów kiem  w  spraw ie naszego  prote­
stu. je szcze  jeaen  dow ód, jak „wiernym " jest 
ona „w yrazem  opinji szerok iego ogółu". Je­
steśm y pew ni, że  w szy scy  w ilnianie przyzna­
ją nam słusznosc w  proteście, a tylko nie 
m aja gdzie  dać iem u w yraz.

Na bardzo  s tanow cze twierdzenie 
bzukalszezyków, iż wszyscy wilnian.e 
przyznają  im słuszność w  proteście, 
m ożna odpow iedzieć rówmież stan ow ­
czo twierdzeniem, iż żaden wdlnianin 
racji im przyznać nie może. Przede- 
w'szystkiem sposób  krytyk projektu. 
Kuny: (Krak —  Nr. 5 ) .

Kukia ta, w  pelerynie i z książaą (na- 
p ew n o ostatn ie w ydanie Kallenbacha o  M ic­
k iew iczu) w  lę c e , iest w yrazem  tylko W a­
szej obojętności do M ickiew icza, a zatem  i 
do Narodu, o, dostoin i członkow ie Kom i­
tetu!...

W  podobny  sposób  łatw'o zakpG 
i z projektu Szukalskiego. Ale całe nie­
porozumienie po lega  na tern, że Szu- 
kalszczycy oskarża ją  Sąd Konkurs jw y. 
który w ykazał złą wolę, nieuctwo, brak 
kultury, lekceważenie ducha  n a rodo­
wego i t.p. i t.p.

Szukalszczycy zapom inają , iż oce­
na projektu H. Kuny, dokonana przez 
Sąd, była dość pow ściąg liw a: podkre­
ślano zalety projektu, ale i obdarzano  
artys tę  zaufaniem na k iedy  i, bo za­
znaczano, iż należy prz) puszczać, że w  
osta tecznem  opracowramu pom ocą bę 
dzie... i t.d. N atom ias t  proiekr Szukal- 
skiego był oceniony entuzjastycznie.

W  Źródłach Mocy (Nr. 1) znajdu­
jemy protokół Sądu K onkursow ego z 
taką opinią o projekcie Szukalskiego:

...przew yższa uderzająco w szystk ie  naa<* 
słane projekty poa Każdym w zględ em . Uj- 
tnuje najgłębiej w  w y so ce  artystycznem , pla- 
stycznem  ujęciu z silą i potęgą  w yrazu isto  
tę indyw idualności i tw órczości M ickiewicza, 
w nosi św ieżo ść  m yśli i inw encji plastycznej 
i uderza w ybitną rytmiką oryginalnej archi 
tektury.- Ponadto w yróżnia sie w śród na­
desłanych projektów  precyzją w y  k o i  .ania n a  
w ysokim  poziom ie kultury artystycznej, a  i 
do najdrobniejszych szczeg ó łó w . P ew na eg- 
zo tyczn ość  form y, leżąca  w  im encjach arty­
styczn ych  dzieła, nie pow inna w  tym  w y ­
padku być przeszkodą w  realizacji projektu 
w o b ec  w ym ienionych n iezw ykłych  w artości 
dzieta.

W ięc czegóż chce Stach z W arty  
Szukalshi i jego  uczniow ie? Sąd Kon­
kursow y entuzjastycznie  ocenił projekt 
Szukalskiego, na tom iast „w szyscy  wil 
n ianie" szczerze się oburzyli i p rm ekt 
obalili Ale dzis Szukalszczycy rzuca­
ją  p ioruny na Sąd Konkursow y i po ­
w ołują  się na opinję „w szystkich  w il­
n ian". Nieporozumienie.

Pom nik  Mickiewicza w  W ilnie na­
p raw d ę  nie ma szczęścia Dziś już m a­
my przy ję ty  do w ykonan ia  projekt, lecz 
kiedy on zostanie  zrealizow any?.. .  j e ­
den z naszych czytelników pisze do 
nas:

Pielgrzym  Kuny, stojąc po środku ulicy, 
m a uw ażnie przyglądać się  bazylice, która... 
lada chw ila runie1 . Czy w  tych owoi.czno- 
ściach m ożna pow ażn ie m yśleć  o  staw ianiu  
pom ników ?.. Czy nie lepiejby było. gd yb y  
zebrany na budow ę Domnika fundusz zostai 
jako term inow a pożyczka, przekazany K om i­
tetow i Ratow ania B azyliki? I czy  nie na le­
żałoby połączyć teg o  Kom itetu z Kom itetem  
jub ileuszow ym  ks. W itolda, tw orząc jeden  
wielki W itoldow y Kom itet R atow ania B azy  
liki?... Czy uratow anie bazyliki od zagłady  
nie byłoby najlepszym  sposob em  uczczenia  
ks. W itolda, Ktorego im ię tak jest zw iązane  
z dziejam i katedry w ileńskiej?...

Te ciekawe uwragi nie są pozbaw io  
ne słuszności i d la tego  zasługują  na 
zastanow ienie  się. Lector.

USTAW A O U STR O |U  SZKOLNIC­
TW A WEJDZIE W  ŻYCIE Z DNIEM 

1-GO LIPCA.
W A RSZA W A  7 5. (tel. w ł.) .  W  dn. 

dzisiejszym w  Dz. U s taw  opub likow a­
n a  zosta ła  u s ta w a  o ustro ju  szkolnic­
twa, k tóra  wchodzi w życie z dniem 
1 -go lipca br.

■. n r a s .  - w  * t r
p ogrąży!  caty kraj w  żaiobie, w e  ^ rancji  bo ­
wiem  p rzy w iązan ie  do tradyc ji  jes t  tak  wiel­
kie, że wszelki z am ac h  cielesny czy m oralny  
na  osobę  p re zy d e n ta  o d c z u w a n y  jest jako  
cios,  z a d a n y  całem u k ra jow i.

„L a  R epub lique“ p isze:  Czym biaiego fa ­
szy s ty  rosy jsk iego  nie powinien  być  zam ie­
sz a n y  w  w a lk ę  p a r ty jn ą  n a rodu  francusk ie ­
go. Na jp iękn ie jszym  hołdem, jaki m oże  zio- 
ż \ 'ć  F ran c ja  zm ar łem u  P rezy d en to w i  R ep u b ­
liki, będzie  p ro w a d ze n ie  w  g tębokiem  sk u ­
pieniu sz lachetne j  walki ideowej,  do  której 
zos ta ła  pow ołana .

„ E ch o  de  P a r i s '  s tw ie rdza ,  ze zb rodnia  
w y w o ła ła  oburzen ie  ludności  P a ry ża .  Łuk 
po tęp ien ia  rozsze rza  się po  catej Francji .  — 
Dziennik zap y tu je ,  czy  Republik? F ran cu sk a  
z aż ąd a  nareszcie ,  a ż e o y  gran ice  Francji  nie 
s tafy  do te g o  s to p n ia  o tw o re m  p rzed  w sze l­
k iego  rodzaju  żywiołami,  k tóre  p r z y b y w a ją  
do  Francji ,  ażeby p rze lew ać  krew francuską .

NledzifHa 8 maja 1332 r.
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JuDiieuszcwe Zgromadzenie Nauczycielskie OYhiSJi> 6UBERKAT0RI. KŁAJPEDY
W  sobotę  dnia 7 bm. zakończone 

zostały  o b rady  trzydniow ego dorocz­
nego zgrom adzen ia  Zw iązku Nau€xv- 
e ie ls tw a Polskiego okręgu wileńskiego. 
Z grom adzenie  to, jako  dziesiąte z ko- 
tei, połączone było z uroczystością  
dziesięciolecia istnienia Z\\ iszku na te­
renie ziem północno - w scbodnicb. P i­
saliśm y w numerze w czorajszym  o 
przebiegu obrad  i uroczystości p ie rw - 
ozych dw óch dni zgrom adzenia. Dzień 
trzeci i os ta tn i p rzyniósł zakończenie 
p rac  oraz w ybory  w ładz Zw iązku ira 
rok sp raw ozdaw czy .

W  godzinach  rannych obradow ały  
trzy wyłonione p ierw szego  dnia Korni - 
sje: 1) K om isja-m atka, 2) Komisja we 
ryfikacyjna i 3) Komisja w nioskow a.

O godz. 14 odbyło  się końcowe ze­
branie plenarne. W ed łu g  m aterja łów  
Komisji weryfikacyjnej do  g łosow ania  
upraw nionych  było 238 osób  (delegaci 
Ognisk, oddzia łów  pow ia tow ych  i Z a ­
rządu O kręgu) .

Kom isja-m atka  ustaliła  listę kandy­
da tó w  do Zarządu  Okręgu, Sądu Ho­
norow ego  i Komisji Rewizyjnej. Ze­
branie plenarni w g łosow aniu  jedno­
myślnie w ypow iedzia ło  się za tą listą.

W  ten sposób  Zarząd  Okręgu wil. 
Z. N P. ukonsty tuow ał się nast.:  — 
Przew odniczący: p. pos Stan. Dobosz 
(p o  raz szó s ty !) .  Człor.Kow ie Zarządu, 
(na  w niosek p. posła  D o b o sz a ) :  Ja ­
w orski Zygm unt, Chmielewski Aleksan 
der, Lyszczarczy L., Radziw anowski 
Leon, Stubiedo E dw ard , T racz  Ferdy­
nand, K apow a Halina, Go dcc ki S tan i­
sław —  (W iln o ) ,  Sm oter J ó z e f — (W il 
n o -T ro k n ,  Girul Stanisław —  (B a ia -  
now icze) ,  Zaleski Bronisław  —  (B ra-  
s la w ) ,  Kopciński Zdzis ław —  (D zisna)  
Dracz Jan —  (L id a ) ,  N iewiadom ski 
ja n  —  (M ołodeczno) ,  T arczyński lgna  
Cy —  (N ieśw ież ) ,  M arcinowski Anto- 
ni —  (N o w o g ró d e k ) ,  Koneczny J a n -  
(O szm ian a ) ,  Balcerek Eugenjusz —  
V P ostaw y>, Lisek Stefan —  (S łonhn) ,  
szew czyk  W incen ty  —  (S to łp ce ) ,  Ra­
packi G ustaw  —  (S zczuczyn),  W ó j­
ciak Józef —  (św ię c ia n y ) ,  T y szk o w - 
ski T ad eu sz  —  (W o ło ż y n ) ,  Ja rosze ­
wicz W ik to r  —  (W ile jk a ) .

Sąd H onorowy: członkowie: Stey- 
now a W an d a ,  P iw ow ar Józef —  (W il­
n o ) ,  M ichniewski Mieczysław —  (Li­
d a ) ,  P aszko  Stanisław  —  (P o s ta w y ) ,  
M ałachow ski Leon —  (s w ię c ia n y ) .— 
zas tępcy  M aciejewski W ład y s ław  —  
(G łęb o k ie ) ,  O lszewski W it  —  (M oło­
d eczn o ) ,  B a ran P io tr—  (WiA.-Trocki).

Komisia Rewizyjna: członkowie:
Latoszek W ład y s ław  —  (W iln o ) ,  Mi- 
lenkiewicz J ó z e f —  (B ra s ła w ) ;  z a s tęp ­
cy: S tanek Jan —  (N o w o g ró d ek ) ,  Li­
piec W ojciech  —  (P o s ta w y ) .

W ybranem u  Zai zadowi, a szczegół 
nie d ługoletniemu Pi zew odniczącem u 
p. pos. St. D oboszow i zgo tow ano  burz­
liwą owację. Po w y borach  p rzys tąp io ­
no do rozpa tryw an ia  i uchw alenia  Wnio 
sljów, w ysuniętych przez Komisję wnio
skową.

WSrSjS czterdziestu  zgórą wnios- 
ków, do tyczących  w ew nętrznych  sp raw  
Związku, na uw agę  zasługują  n a s tę p u ­
jące uchw ały :

1) X-te  Z g ro m ad zen ie  O k rę g o w e  2.N.P. 
w  W ilnie, po  w ys łuchan iu  i p rzed )  s k u to w a -  
niu re fera tu  o n o w y m  ustro ju  szko lnym , w y ­
ra ża  uznanie  i p o d z ięk o w an ie  p Ministro  wi 
W R . i OP . Jan u szo w i Jęd rze jew iczow i,  p rze ­
wodniczące! komisji  o św ia to w e : ,  posłance  
Jaworskie j  Marji,  kol. prof. Sm ulikow skiem u, 
re fe ren tow i  ustaw y w  Sejmie za  p r z e p r o w a ­
dzen ie  przez  ciała u s ta w o d a w c z e  u s ta w y  o 
us tro ju  szko lnym ,  realizującej p o s tu la ty  
Związku.

2 )  P o s ta n o w io n o  w y su n ąć  p ro tes t  p rze ­
ciw zam ie rzo n em u  p o d p o rz ąd k o w a n iu  szko l­
n ic tw a  w ła d zo m  a d m in is t racy jn y m

3 )  P o s ta n o w io n o  p ro w ad z ić  akc ję  zasił­
k o w ą  dla z r e d u k o w a n y c h  nauczycie li ,  człon­
k ów  Zw iązku  do ko ń ca  s ierpnia  hr. —  po ­
tem  zaś  z p o zo s ta ły ch  fu n d u sz ó w  u tw o rzy ć  
ka sę  z a p o m o g o w ą  dl? nauczycie li ,  z n a jd u ją ­
cych się w  b a rdzo  ciężkiej sy tuac j i  f inanso ­
w ej  z p o w o d u  chorób

3)  U ch w a lo n o  d o m a g a ć  się usp raw nien ia  
organ izac j i  p o m o cy  lekarskiej  dla u rzędn i­
k ó w  p a ń s tw o w y c h .

4 )  U ch w a lo n o  zalużyc  p ro te s t  p rzec iw ko

p o n o w n e m u  e w en tu a ln e m u  obniżeniu  p o b o ­
rów ze w zg lęd u  na ciężkie w a ru n k i  pracy .

5 )  W y su n ię to  wniosek ,  a b y  nauczę B e ­
lom, w y b ra n y m  na w ó j tó w  gmin i k o rz y s ta ­
jący m  p r z tz  czas u rz ęd o w a n ia  z urlopu, li­
czono  czas  p r z e p ra c o w a n y  na terenie  s a m o ­
rządów \ m do em ery tu ry .

ó )  P o s ta n o w io n o  w celu u sp raw n ien ia  
d z ia lah r - ś,cj Zw iązku  z o rg an izo w ać  ty g o d n io ­
w y  kurs  dla  p rz o d o w n ik ó w  p ra cy  z w iąz k o ­
wej z te renu  w ojew .  w ileńsk iego  i n o w o ­
gródzkiego .

7) W y su n ię to  wniosek ,  a b y  bud że ty  
szko lne  w ra m a ch  b u d ż e tó w  gm in n y ch  były 
reaiizov ane  w  ty m  s to su n k u ,  w  jak im  p rze ­
w idz iane  są  w p ły w y  na poszczeg ó ln e  działy.

fs) P ra c ę  sp o le cz n o -o św ia to w ą  na tut.  t e ­
renie u ch w alo n o  oprzeć  o p o z y ty w n e  w a r to ś ­
ci reg io n a ln e  z uw zględn ien iem  p a ń s tw o w e j  
racji s tanu  i d ą ży ć  do s tw o rz en ia  in s ty tu tu  
lub sekcji  b a d ?ń  reg jo n a ln y ch ,  k tó ra  m ia łaby 
za  zadan ie  p rz e p ro w a d z a ć  w szelk ie  p ra ce  o 
ch ara k te rze  n a u k o w o -b a d a w c z y m  i in s t ru k ­
to rsk im  w  zakres ie  p o c zy n a ń  spo leczno-o -  
św ia to w y c h  na terenie  w i lenszczyzny  i no- 
w o g ro d e zy z n y .

9)  P o s ta n o w io n o  pop rzeć  w  całej rozcią­
głości akc ję  z ap o c z ą tk o w a n ą  przez  gen. Że­
ligow skiego ,  d o ty cz ąc ą  p rodukcji  lnu.

10) Pos tanow uono d o m a g a ć  się, a b y  d o ­
datk i  m ieszkan iow e  by ły  w y p ła ca n e  n a u cz y ­
cielom przez  Kasy S k a rb o w e ,  a  nie b ezp o ­
średn io  przez  gm iny ,  gdy  z na  tym  punkcie  
z d a rz a ją  się liczne za ta rg i .

Po uchwaleniu  w szystk ich  w nios­
ków, program  obrad  został w yczerpa­
ny i Zjazd zamknięto.

Poświęciliśmy obradom  Zw. Naucz. 
Polsk. i jubileuszowi tej organizacji 
sporo  uwagi i miejsca, Zw iązek  ten, 
działający na terenie w ilenszczyzny i 
now ogródczyzny od lat dziesięciu, prze 
chodził różne fazy sw ego  rozwoju.. Od 
lat pięciu p rzew odniczącym  jest  p. pos. 
Stan. Dobosz, k tóry wiele wytężonej 
i wytrw ałe j p racy  pośw ięcił Z. N. P. 
O statn ie  obliczenia w ykazały , że n? o- 
góf nauczycieli szkół pow szechnych  
Kuratorjum W ileńskiego  -— 69,7 proc. 
należy do Z. N. P.

Działalność członków Z. N. P. i- 
dzie w kierunku pracy w  organizacjach  
ośw ia tow o  -  społecznych, P. W ., oraz 
w sam orządach  gminnych. —  Nie cho­
dzi w tern miejscu o ocenę tej pracy, 
ani o jej wyniki. Rola nauczyciela  lu­
dow ego  jes t  bardzo  pow ażn a  i o d p o ­
w iedzialna, gdyż w szystk ie  pos tu la ty  
pań s tw ow otw órcze  w inny być w p ro w a  
dzane w życie z wielką znajom ością  
w arunków  miejscowych, jak  również 
całokształtu  in teresów  państw a

O rgan izac ja  Z g iom adzen ia  jub ileu­
szow ego  była sprężysta .  Uczestnicy o- 
trzym ań  d rukow any  regulamin obrad , 
w którym czarno na białent wyruszczo 
ne było, kto ma p raw o  głosu, jak  d ługo 
można p rzem aw iać, co należy uw ażać  
za sp rau 'y  formalne itd. Pozwoliło  to 
uniknąć n iepotrzebnej s t ra ty  czasu i 
n ieprodukcyjnego  w a łkow an ia  sp raw .

Lecz te mocne ram y organizacyjne  
nie uchroniły  przed podniesieniem  tern 
pe ra tu ry  obrad . Jeżeli u jąć  natężenie  
nastro ju  sali w w ykresie , to punki 
szczy tow y wypad! w  dniu drugim o b ­
rad, tj. w  p iątek  6 bm.

Że „opozycja"*’, p rzeciw na za rzą­
dowi p. pos. Stan D obosza  p rzygo to ­
w yw ała  g runt jeszcze przed zgrom a­
dzeniem. św iadczy  p rzedw czesny  sy g ­
nał w „Robotniku'* z dnia  5 bm., gdzie 
się wyraziło  usiłowanie  podw ażen ia  
is tn iejącego Zarządu.

Rzecz charak te rys tyczna!  G dy  atmo 
sfera zgrom adzenia  w ykazyw ać  poczę­
ła  s tanow czą  p rzew agę  zw olenników  
Zarządu  p. pos. Stan D obosza , w ó w ­
czas ,' .opozycja" zaczęła się w ycofy­
wać, aby  w kró tce  zniw elow ać się cał­
kowicie, gdy  z chwilą dokonanych  w y­
borów  oblicze ideowe Z. N. P. pozo ­
sta ło  bez zmiany. —  T a k  czy inaczej 
w ypadn ie  oKre.ślić firmę, pod którą  w y 
s tęp o w ała  „opozycja**, należy s tw ie r­
dzić fakt raczej s truk tu ry  ideowej Z.N, 
P. i wielkiego zaufania, jakiem ogół 
członków ob d arza  Przew odniczącego  
Zarzadu  —  p. posła  Stan. Dobosza.

T . C.

BFRLIN. PAT. —- Z Kowna d o n o ­
szą, że gab ine t  na  posiedzeniu  w czoraj 
szem  przyją ł dym isję  gub e rn a to ra  Kłaj­
pedy  M srk isa . W  ciągu dnia  dzis ie j­
szego  oczekują  nam inacji nas tępcy .

PRA SA  NIEMIECKA O W Y B O R A C H .

BERLIN. PA T .  —  Biuro W olffa  og łasza  
n as tęp u jąc ) '  komuniKat:  Cala  p ra sa  niem iec­

ka  bez w zg lędu  na p rzy n a leżn o ść  p a r ty jn ą  z 
rad o śc ią  w ita  w ynik i  w y b o ró w  w  Kła jpe­
dzie, z az n ac za jąc  jed n ak  rów nocześn ie ,  że ta  
kie wyniki były w  zupełnośc i  oczek iw ane  i 
że  nikt nie zos ta ł  niemi z ask o czo n y ;;  Są  one 
jedyn ie  p o tw ierdzen iem  z a w s z e  p o p ie ran eg o  
przez  s t ro n ę  n iem iecką  pog lądu ,  że  ok ręg  
K ła jpedy j e s t  całkowicie  niemiecki.
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Zyromauzewe Ligi 5 września
GEN EW A . PAT. —  13-ta zw ycza j-  dek dzienny tej sesji, zaw iera jący  m. 

na sesja  Z grom adzen ia  Ligi N arodów  in, przeg ląd  p rac  organizacyj technicz- 
w yznaczona  zosta ła  na 5 w rześnia . — nych, kwesfję zmiany paktu Ligi, \vy- 
W  dniu 7 bm. og łoszony zosta ł  po rzą -  bór trzech członków Ligi itd.

Reorganizacji zakładu* „juoKerss"
BERLIN. PAT. —  D yrekcja  koncer W  czasie unieruchom ienia  zakła- 

nu Junkersa  po kilkutygodniow ych na-  dów przep row adzona  ma być ich re- 
radach  z ministrem R eichsw ehry za- o rganizacja  P rzy  oslatniej wypłacie 
rządziła  wczoraj unieruchomienie za- zarobków  w ydaleni p racow nicy  zakia-  
k ładów budow y  sam olotów , za t iudu la -  dow otrzymali po 150 mk. z funduszów 
jących  850 robotn ików  i 400 urzęd-  pańs tw ow ych  Rzeszy, 
ników. -----j----

Handel zagraniczny Po lsk i
GDYNIA. PAT. — W ed łu g  doko-  przeszło 13.665 tysięcy ton, czyli u -  

nanych w  tych  dniach osta tecznych  ze dział handlu m orskiego w  handlu za ­
stawień, handel zagraniczny  Dolski pod granicznym  polskim roku 1931 w yno-  
w zględem  ilościowym w roku 1931 sił 63,2 proc., podczas  g d y  w r 1930 
wynosił 21.635 tysięcy ton, z czego wynosił 51,3 proc. 
d rogą  m orską  przez G dynię  i G dańsk  -----------
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H U F  L O S
25 POLSKIE! PAŃSTWOWEJ LOTERII

W NAJSTARSZEJ SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

K .  G o r z u d i o w s k i e g o
W LNO, UL. ZAMK3W& 9.

50 premji po 10.000 zł.
Znacznie z w ie s z o n a  ilość wygranych
C E N A  1/4 losu 10 zł.

1/2 „ 20 zł.
„ całego „ 40 zł.

Zam iejscowym  w ysyłam y pocztą Konto pocztow e 80.365.
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Rosyjski chór
Jerzego Siemionowa

w W ilnie
Przejazdem  z W arszawy Jo Rygi za­
trzym ał się  tylko 2 dni w W ilnie- Ro- 
syjakl chor J Siem ionów * w lic z o ie 2 0  
osób i w ystąpi w Sali Kluba Handl.- 
Przem . z dwoma koace-tan ii z odm ien­
nym  programem w środę 11 i czwar­
tek 12 maja r. b . Program obejm uje  
rosyjsk ie pieśni ludow e, rozm aite cy- 
g* i rie. pieśni dońskich kozaków, 
Bajkału W ołgi i ros. em igracji. Biiety  
pa cenach dostęp nych  już są do nab y­
cia w księgarni .Lektor* M ic k ie w icz -4.

TESTAMENT
WROGA KOBIET

N ied aw n o  zm ar iy  a m e ry k ań sk i  a d w o k a t  
ż in g ,  p o s ia d a jąc y  opinję  na jba rdz ie j  z a ja d ­
łego i n iep rze jed n an eg o  w r o g a  kooiet,  za ­
pisał w  sw oim  tes ta m en c ie  su m ę  50C.0HO 
do la ró w  na b u d o w ę  bibljoteki.  W  myśl sp e ­
cjalnej klauzuli,  w yszczegó ln ione j  jako  w aru  
nek w  tes tam enc ie ,  m a na fasadzie  gm ach u  
f ig u ro w ać  wielki, s ta ły  nap is :  „Kobietom  do- 
te g o  g m ac h u  w s tę p  b ezw zg lędn ie  w zb ro n io ­
ny!'* B ihljotece  w o lno  mieć jedynie  dzieła 
m ę /c z c z n .  Ze w szy s tk ich  dz ienników, p u -  
blikacyj i w ydaw nic tw ' m uszą  b y ć  a r ty k u ły  
m ó w iące  o kob ietach ,  Iuo zaw ie ra ją ce  ja ­
kiekolwiek p odob izny  niewieście,  s ta le  zam a­
z y w an e ,  lub u su w an e .  P rz y  kom p le to w an iu  
dziel do  księgozb ioru ,  sp ec ja ln ą  u w a g ę  po­
św ięc ić  na leży  tym  a u to ro m ,  k tó rzy  w rogo  
w y s tęp o w a li  p rzec iw  rodow i kobiecem u —  
to też  ich dzieła m a ją  być  w  bibijotece  w  
jak n a jw ięk sze j  ilości eg zem pla rzy .  Poza tem  
w  spec ja lne ,  sali ho n o ro w e j  m a ją  b y ć  u s ta ­
w ione  b iusty  m arm u ro w e  w szys tk ich  w ro  
gieh kob ie tom  poe tów ,  d ra m a to p isa rzy ,  a r­
ty s tó w  i filozofów', a  p ierw sze  h o n o ro w a  mię 
dzy  nimi miejsce  m a za jąc  jeden  z n a jz ag o ­
rzalszych przeciwników ' rodu  n iew ieśc iego,  
filozof Sch o p en h au e r .  Dla d w ó c h  literatów, 
k tó rzy  w  c iągu na jb l iższych  Trzech lat, napi­
szą  na jlepsze  ro m an se ,  a p o te o zu ją ce  n iena­
w iść  do  Kobiety i p ro p a g u ,ą c e  tę  ideę, w y -  

Z p o w o d u  s p ó ź n i o n e j  p o r y ,  s z c z e -  niku ro z p ra w y  sąd  uznał  wńnę w szy s tk ich  o -  znaczy ł  s p a d k o d a w c a  dw ie  n iezwykle  w y -  
e / j t o w e  s p r a w o z d a n i e  z  u r o c . w s t o ś c i  sk a rżo n y ch  i s k a z i ł  R o zm ar in a  na  5 lat c ię / -  sokie  su m y ,  j ak o  nag ro d y .

jubileuszow ych odkładam y do nas tęp -  S a  n a l T J ó l  n ^ o r a  ‘' ° . się nazywa maodyozna ’eiT‘SIa na
roku, re sz tę  z a ś  po  j ed n y m  roku  więzienia  kobiecie, n a w e t  jeszcze  z poza  grobu.. .

ARESZTOWANIE R A D C \ KONSYS- 
TORZA PRAW OSŁAW NEGO
W ARSZAW A. PAT. —  R adca p ra ­

w ny konsysto rza  p raw osław nego  A na­
tol Iw anow  w czasie sprzeczki z żoną 
rzucił się na nią z rewolwerem. P rze ra ­
żona  kobieta  dopad ła  okna i W s k o c z y  
ła na podw órze , dozna jąc  bardzo  cięż­
kich obrażeń. Iw anow a za trzym ano i 
przewieziono do komisarjatu.

SKAZANIE KOMUNISTÓW  
W  SOSNOW CU.

SO SN O W IE C .  PA T. —  Sąd  O k rę g o w y

ROLNIKU! ŻĄDAJ WORKÓW LNIA­
NYCH, ZAM! ASI —  JUTOW YCH.

fi 9 b. m. ukaże się kolejny numer
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Uroczysty cUhód
25 lecia Teatru Polskiego w Wilnie

Niezwykle okazale  w ypad ły  wczo- w ą ze wszystkich  krańców  Polski, 
rajsze uroczystości jubileuszowe. P. Nuna M łodziejowska, w zruszona

W  godzinach rannych komitet jii- do głębi, dz iękow ała  gorąco  w szysf-  
biieuszow y w espół z panią  N. Młodzie kim za dow ody  uznania  i życzyła dal-  
jow ską  i p. Szczurkiewiczem był obec-  szego rozrostu sceny polskiej w Wilnie w Sosnowcu rozpatrywał sprawę Rozmarina 
nv na nabożeństw ie  w kościele p o -be r-  Po przedstaw ieniu  odbył się w m a- 10 towarzysz)-, pochodzących z Zawier- 

i i-h; „..'ot.-u.o; -.„.t i cia, oskarżonych o działalność wvw'rotow'ą,
narriynskiri. ( ,/ a 1 m ińsk ie j  raut, k to iy  zg rom a- pr?ynateżność dtJ związku omuniŚtyc nego,

A ls z ę  ś\v. odpraw ił k s .  biskup Ka d z i ł  elitę Wilna. kolportaż  pism k o m u n is ty c z n y ch  itd. W wy-
ziimerz Atichalkiewicz, k tóry  pięknem i 
podniosłem  przem ów ieniem  wzruszył 
do głębi słuchaczy.

W ieczorem  odbyło  się w Tea trze  
na Pohulance  uroczyste  p rzedstaw ienie  
„Z em sty  " F redry  w inscenizacj. Iwo 
Galla, poprzedzone słowem  w stępnem  
prof. Józefa W ierzyńskiego .

Po  drugiej odsłonie zebrał się na 
scenie komitet jubileuszow y, p rzed s ta ­
wiciele miasta , un iw ersy te tu  i o rganlza  
cyj społecznych.

Scena tonęła  w pro s t  w powodzi 
kwiatów. Na podwyższeniu , na złotych 
fotelach —  zajęli m iejsca pp : Nuna 
ALłodziejowska i Bolesław Szczurkie­
wicz, w prow adzen i  na scenę przez 
p rzew odniczącego  Komitetu p. J Fole- 
jew sk iego  i p. Szpakiew iczow ą.

Przem aw iali  kolejno: p rzed s taw icM  
M in isters tw a WR. i OP. dr. W . Z aw is­
towski, p rzew odniczący  Komitetu J.
Folejewski, z ram ienia  U niw ersytetu  
prof. K. Sławiński, z ram ienia  m iasta  
— w iceprezydent W . Czyż, p rzeds taw i­
ciel ZASP-u —  dyr. ja n  Paw łow ski, 
przedstaw ic iel  młodzieży akademickiej 
—  p Dembiński, oraz dyrek to r T e a t ­
rów W ileńskich —  M. Szpakiewicz.

W  przem ów ieniach  w szystkich  drga  
ła se rdeczna  nuta  wzruszenia . P o d n o ­
szono w ielkie zasługi —  wskrzesi-cielki 
sceny polskiej w  W ilnie p. Nuny Mło- 
dziejowskiej i sk ładano  jej w yrazy  hoł­
du i serdecznej wdzięczności

Następnie  p. Zbigniew  Smialowski 
ouczyfał szereg  depesz gratu lacy jnych , 

nadesłanych  na uroczystość  jubileuszo-
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Zawiadamia P T. odbiorców swoich, żejeneralno 

przedstawicielstwo na Polstcę ęoprócz Małopolski 

i Śląska) powierzył

p .  i  a i M u u o w i  J a n k i e M f i o z o w i

t i r m .L a  3 .  J A N K I E W I C Z .
w Warszawie.

Kto z nas tych lat nie ptmni...
T a k  się dziwnie sk łada , że po p u ­

la rność  l i te ra tów  niezaw sze  idzie w 
parze  z pocz)’tnościa  ich dzieł; po- 
czytność zaś i popularność  o sob is ta  
n iezaw sze  św iadczą  o w artośc i  dzieł.

M am y cały szereg  „naszych  zna­
komitych'*, których imiona są na u-  
s tach  tysięcy ludzi i k tórych książki 
są  czy tyw ane  przez g a rs tkę  gorli­
w ych przyjaciół i k ilkunastu k ry ty­
ków i członków sąd ó w  konkurso­
wych.

M am y znowuż p isarzy  zasłużonych 
i cieszących się wielką poczytnością , 
o krórych szerszy  ogół nie wiele wie, 
jako  o żywych ludziach. Dziś, naprzy 
kład, nikogo nie zgorszy  pytanie , —  
„czy Rodziew iczów na jeszcze ży je? ' . 
(o  tem, gdzie m ieszka, nie w ie p ra ­
wie n ik t!) ,  na tom ias t  brakiem kultury 
jest n ieśw iadom ość, że T uw im  uro­
dził się w Łodzi, m ieszka w W a rs z a ­
wie i pisze piosenki do kabaretów

M am y wreszcie  pisarzy , o k tórych 
szerszy  ogół w ogóle nic nie wie i d o ­
w iaduje  się tylko z okazji jakichś nie 
zwykłych zdarzeń. T a k  np. niejeden 
rzetelnych zasług  i n iepospolitego  
talentu pisarz został sp o p u la ry zo w a­
ny w sku tek  przyznan ia  mu nagrody  
literackiej.

T a k  się dzieje, wszędzie, szcze­
gólnie w dobie  obecnej, kiedy rekla­

ma ,est dźw ignią  nietylko handlu , ale 
też i s ław y  literackiej; wielkość zaś 
ta lentów  by w a  u s ta lana  na walnych 
zebraniach  zw iązków  zaw odow ych  
geniuszy  —  zapom ocą  podniesienia  
jak  najw iększej ilości rąk. (R eka obec 
nie ma w yraźną  p rzew ag ę  nad g ło ­
wą !).

Nie inaczej jest i w  Wilnie... P ro ­
szę mi wierzyć, na słowo, bo żad ­
nych przj kładów nie przytoczę!..

Dziś chciałbym pow iedzieć słówko 
o iednym literacie wileńskim, który na-  
ogół jes t  za mało znany.

W łodzim ierz  Korsak.
Literat. A^alarz. Przyrodnik . Ańyś- 

liwy. Autor szeregu specja lnych dzieł, 
z zakresu  m yśliw stw a oraz powieści 
myśliwskich.

Autor -.poczytny, bo jego  „Pieśń  
puszczy"  sięga  p ię tnas tego  tysiąca  na 
kładu, a „N a tropie  przyrody"* docze­
kało się trzeciego w ydania .

Ale au to r  i malarz  pom im o w szy ­
stko w W ilnie s tanow czo  za mało zna 
ny.

W itebszczanin  z pow iatu  s iebie- 
skiego, p. W łodzim ierz  K orsak po 
skończeniu g im nazjum  w  Rydze i A- 
kademji Rolniczej w  T aborze ,  osiadł 
w  rodow ym  m ajątku Anirisku. Rolnika 
z w ykształceniem  nie ziemia jednak  
pociagała , lecz lasy  i knieje..

O bdarzony  wielką sp o s trzeg aw czo -  p ierw otnym , k tórzy w yro .1 li v rśród la- O w ocem  pizeżyć, spostrzeżeń  i gę, to w w yrazach  bardzo  prostych i 
ścią, g łęboko odczuw ający  poezję sów  witebskich... 
przyrody, sam poeta  ze swej s truk tu -  Do r. 1916 nie rozs taw ał się p.
ry  psychicznej p. Korsak w ydzierał u -  Korsak z o jcow izną; później odbył da
kochanej puszczy jej tajemnice.

Pozna ł  dokałdnie  życie i zwy-

gruntow nej w iedzy jes t  cały szereg  w strzem ięźliw ych Całym sw ym  w y- 
książek p. Korsaka. p racow anym  tekstem  mówi: jestem  u-

Dwie książki mają  charak te r  p o d -  ćzonyin przyrodnikiem  i za eołar.ym
leką pod ióż  do Persji, B uchary , i Al- ręcznikowy. „V enato r“ zaw iera  w ia -  niyśliwym; unierzyłem Krokami 
gan is tanu , na krótko wrócił do sw ego  clomości z zakresu  m yśliw stw a strze-  sane  tu knieje, wiuzi iłem na w łasne  

czaję p taków  i zwierząt,  zaczął od- m ajątku, gdzie już rządził’ zbolszew i-  leckiego w raz  z dziennikiem m yśliw - 0CZY kształty , ruchy i t ropy  zwie-
skim i jes t  dokładnem  vadem ecum  rzy ny> które wyliczam  i rysuję, z m in  
myśliwego. „Rok m yśliw ego" jest do -  s ' e na przedmiocie, k tórćmu połowę 
skonałym  przew odnikiem  dla  myśli-  wieku sw ego  poświęciłem, 
wego, a zresztą  i dla każdego mi­
łośnika przyrody, gdyż w  sposób  b a r ­
wny i dokładny informuje czy te in ik i  
o w szystkiem , co do tyczy  m yśliw ­
stw a, grupu jąc  te w iadom ości podług  
miesięcy. 250 rysunków  autora  zdobi 
to dzieło. '•

„Rok m yśliw ego" w ykaza ł  n ietyl­
ko wielką erudycję  autora , lecz i je ­
go poetyckie zacięcie.

Nic też dziwnego, że Józef W ey -  
senhoff, kreślący życzliwe s łow a wfrikliwy-m badaczem  
przedm ow y, zas tanaw ia  się, czy au-  sw ych pracach, 
tor nie jest poetą

—  „Czy jednak  au tor „Roku m y­
śliw ego" nie jest  ,oe tą?  M ógłby nim - . Drzvrod y “
być, bo w dziele swem zgrom adził  o -  ^  ” . . .
prócz m nós tw a  w iadom ości techni z- Na tę os ta tn ią  ksiąziee o rzeznaczo- 
nych, —  rzec można, cały m ate ija ł  ^4  mułdzieży, w a  to z rm
jtoctyczny m yśliw stw a. Tylko jako  szczególną uwagę.
Litwin sumienny, t rzym a się ściśle za T reśc ią  książki są przygody  my- 

czuw ać przyrotię tak,, jak  to może ro-  czali chłopi (k tó rzy  jednak  bardzo  m ierzonego planu: s tw orzen ia  j od -  śliwskie dw óch chiopców, z których
bić tylko człowiek z tą p rzyrodą  ści- serdecznie odnieśli się do bytego dzic ręcznika cl 1 a polskiego myśliwego, a jeden —  typow y mieszczuch, baw ia -  
śle zespolony, —  zbliska wreszcie d z ica ) ,  w reszcie  znalazł się w g ran i-  bardzo  rzadko pozv. ala sobie  na dy -  cy na w akac jach  u kolegi, poznaje  
przy jrza ł się ludziom prostym , niemal cach odrodzonej Polski. gresje  uczuciowe, gdy  za> da  im fol- życie p rzyrody  pod

Czasem
tylko wyrw ie  mu się ciche i przelo t­
ne w yznanie: kocham dziką przyrodę 
mej k ia iny ; —  Ale to stłumione „ko­
cham " jest  przejm ujące. 1 d la tego  po­
sądzam  Cię, drogi Kolego, że jes teś  
poetą".. .

Do pięknych słów znakom itego  pi­
sa rza  cóż można dodać , aby  zaryso­
wać sylw etkę  Wf. Korsaka, jako pi­
sarza?,. '.

Jest on takim ukrytym  poetą  i 
we w szystkich

T a k  ukazuje  się nam w książce p. 
t. „Ku indyjskiej rubieży**, taki jest w 
pow ieściach myśliwskich „Piesia pu-

W lodz im ierz  Korsak.

kierow nictw em
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TEATRY W ILE Ń SK IE
iiCAR  L E N I N“

R eżyserow ała  S tan is ław a W y so ck a  w odnis tą  akw are lą  czegoś, co pow ie  - 
sztukę Francuza Porche, k tóry kilka no być ożywione ogniem. Musimy tu 
lat siedział w państw ie  Sowietów i jednak  z całym naciskiem zauważyć, 
przeżyw ania  sw oje  desty low ał i de-  ze nie w yobrażam y  sobie, aby j a k :kol 
stylował, aż je  p o d a ł  w formie scenicz w iek ak tor  na świecie dźw ignął Leni- 
nej.. M ożna mieć naw e t  pre tensje  do na. P iorun i sztych, k tó .ry  urodził 
niego, ze forma, którą  obrał, jes t  pu -  dzisiejsze Sowiety, nie da się imito- 
blicystyczna i trąci zbył aktualnością  Wać. P raw dziw y  Lenin —  to była gó 
z dnia na dzień. Ale uczynilibyśmy ra woli, pozbaw iona  kaprysów . Lenin 
krzyw dę autorow i temu, gdybyśm y n je m jaj nerwów'. Do żelaznych po- 
przeszli do porządku nad tą b arw ą nie s t ionków , sta low ych nerwów' dołączał 
samowutą, którą  zaklął w sw ym  Le- m ; giczne w prost rozkazy, 
ninie . O kropnem  ułatw ieniem  sobie W idziałem go w M oskwie na jed 
byłoby uczynię nerw ow y odruch i w y-  z owych kolosalnych mityngów
rzucić słow o: karykatura . Zeiść bo- ,,a k tórych przem awiali p rz e d s ta w ie ń  
wiem w sceny Porche  —  to nie jes t  ]e rozmaitych narodow ości na świecie. 
dotknąć jedynie  Lenina. Rosja ma i L 0SZąc pożarem  wszechrewolucji.  Le- 
miała sw oją  barw ę. W y d o b y ł  tę bar  ńin siedział p rzy  stole i nie poi u szał 
wę Porche , skoro czyni z Lenina cara , wcale. Był i to jest wszystko. Nie
sam odzierżcę  Rosji. Oczywiście, że ta -  w?efH naw'et, czy słuchał, żo łn ierze  z 
ki Iwan Groźny, jeśli chodzi o p ias ty -  j a gnetam i najeżonemi odgrodz ił’ stół 
kę dla oka, nic był teni, czem był ja -  2!eio«y, przy którym siedzi. ’. i t ry -  
kiś Mikołaj pierwszy. bunę, od publiczności, k tóra  delekio-

Łże-D ym itr ze sw oją  M aryną  i Wała się teatra lnym  paroksyzm em  zhi- 
rnałopolską świtą był też niocno o d -  f r y z o w a n y c h  de legatów  i delega- 
mienny, niż Lenin, k tóry  o taczał się Tek ;Na s a ]; uwijali się ajenci o Ju a n y ,  
Żydami, Chińczykami i Gruzinami. a z n«  wnicy A n g 1 ika iakas ciskała 
W szyscy  oni jednak  szli do  tego  sw o- o njl11y na burżujów, 
jego w ład z tw a  po p izez  drogę  i aoitą Lenin siedział z ,cetm  Ale tein
mocno gwoździam i i w szyscy  mieli , ,asnje ,vszystkich ekscytow ał. W y -  
później jakieś internalne osam otnienie  cllodz^ 0 ze 's k ó r y ,  a b y 'g o  poruszyć, 
które jest  końcem końca wszelkiego tri (jr , n jono niesam ow ite  o row okacje ,  w 
uorfiu na obszarach  losyjskich . powietrze, aby podniósł oczy. Scena

Pani S tan is .aw a  W ysocka  ..na Ro- 5 y}a jak b y  żywcem w skrzeszona
sję. Przechodziła  męczeńskie dnie, kie J  (ranCuskiego konw entu  Rewolucji, 
dy bolszew icy zamienili cudow ny  k i -  ty lk o ' oczy w j'śCje w proporc iach  rosy>- 
jów  w ruinę. W raż liw a  jej na iu ra  a r-  skjc]l z ezem s, co jest z łow rogie  na 
tys tyczna  wuele zna tajemnie Rosji i
wiele z tych tajemnic jpMraft oddać  w  ' . . a Jen  aktor nie w ydobędzie  mły 
v izjach plastycznych. W „Leninie Zywej i potencjor.alnej piorunu, Któ- 
Porchi ta da la  tło dobrał; do tego  * , \ om ega działarua Lenma.
d a  odpov iednią barw ę, k tó ra  iest ^  p izy sz iości, za sto  lat. będzie rnoż- 
swietną. Kto w myślał się kiedy w hi- ap^ a < j ^  na Lenina w  teatrze, jak

^ —7 O . . i iołfiliA Dr\e  Ii ł o n  #~v/ Jn ni * ^  ‘ _ _1........

Wscnód sto: ci g. i  ;6 

Zirhód i ło ń c i  g. 19.37

K i  O N  I K A
—  Herbatka dyskusyjna P eoifrak ów . —

Z ap o w ied z ian a  h e rb a tk a  d y sk u sy jn a  Reo- 
w ia k ó w  w  niedzielę dnia 8  bm. o godz. 18 
(dr.  Łukiewicz,  ul. M ickiewicza 44 m. 2(>) —  
odbędzie  się ze zmienionemi częśc iow o re ­
fera tam i,  a  m ianow ic ie :  re fe ra t  z cvk!u
. .p rzesz łośc iow ych" wygłosi ob. Zabielski—  
na to m ias t  refera t  „p rzy sz ło śc io w y "  p. t. — 
. .Zagadnienia  federa iizm u" w y g ło szo n y  zo ­
stanie  przez  ob. T. NagurskiegO.

—  Zebranie Kota b. W ychow an ek  g im ­
naz jum  s. s. Nazaretanek —  odbędzie  się 
uzis o godz. 4 p. p. w  lokalu szkoły. O m a ­
wiany ' będzie  p ro jek t  w y t j f t t t k i  na  Zielone 
Świątk i  do Legaciszek.

— „U siłow ania z przed 60-ciu latv rusy­
fikacji kościo łów  rzynisko-katoiickich i innymi 
chrześcijańskich w  b. zaborze rosyjsk im " .- ■ 
Referat pod p o w y ż sz y m  ty tu łem  wygłosi p. 
W a c ła w  G izbert -S tudn ick i  na zebran iu  T o w .  
Miłośników Historji Reformacji  Polskiej ftft. 
j a n a  Łask iego  w  poniedziałek  dnia  -9 m aia  
o godz. 20 w lokalu T o w a rz y s tw a  przy  ui. 
Z aw alne j  Nr. 1. Po  referacie  o d b ę d J e  się d y ­
skusja .

—  Zebranie pan (żon  podoficerów '). —
Z arząd  O gn iska  Podoficersk iego  garn .  W il­
no z a w ia d am ia  tą d ro g ą  w szys tk ie  panie  — 
(zony p odof ice rów  garn .  Wilno,-) że dnia 9  
m a ja 32 roku o godz. 18-ej wy lokalu w ła s ­
nym ul. T a ta r s k a  5 o dbędzie  się  zeb ran ie  
w n as tęp u jąc y m  p o rz ąd k u :

. 1 ) P o n o w n e  \Wszczęcie akcji  przez  panie
NABOŻEŃSTW A nacj s je ro tam ,;  2 )  O m ów ienie  sp ra w y  vvy- 

  N abożeństw o żałobne za duszę cieczki d!a dzieci z cfnia 22 m aja ,  3 )  O m ó-
ś  o Biskupa Bandurskiego. —  G d b ę  M en ie  sp ra w y  wycieczki  k r a jo z n a w c z e , , ' )
S. p .  o i s H u p a  u a u u i u s  v R c k i a t  0  N ow iczacb  i om ów ien ie  sezonu
d z i e  s i ę  cm ia  9  m a j a  w  p o n i e d z i a ł e k  w  r o k 0  b |e ż _ 5 )  w 6 |W ) w n iosH
o  g o d z .  9  m i n .  3 0  w k o ś c i e l e  s w .  J a -  A K A D E M IC K A
n a .  M s z ę  ś \v .  o d p r a w i  J E .  b i s k u p  M i -  _  Z a iz ą d  Sodalicji  M ar jan sk ie j  Akadc- 
c h a l k i e w i c / .  ł )i e n i a  r e l i g i j n e  w y k o n a  m ików  p o d a je  do  w iadom ości ,  te  dnia 8  ma 
c h ó r  p o c z t o w c ó w  p o d  k i e r u n k i e m  V, ł. ja rb. o godz. 8  odbędzie  się  m sza  św ię ta  

. . • _ -i r — po której n as tap i  w a lne  zeb ran ie  soualicp
S z c z e p a ń s k i e g o ,  o . a z  S y m f o n i c z n a . ( ) .  ^ daMc/  |Tl, , y u!. w ie lk ie j  64.

  P ° d  k i e r u n k i e m  o b e c n o ść  w szys tk ich  cz łonków  obow iaz
kowa.

—  M yśl M ocarstw ow a Zarsąd AM Ili 
M o c a rs tw o w e j  p o d a je  do  w ia d o m o ść  za in ­
te re so w a n y c h ,  że  w niedzielę dnia  & roaja
o godz 16 min. 30  o d b ę d / .e  się w  lokalu
w łasnym  ( v n iw c r s y t c c k a  6  - 8 ) zenran ie

eoro m i ł o ś ć  O j c z y z n y ,  d y sk u s y jn e  z re le ra tem  kol. W ito ld?  k r a s o w
g T e b o k a  r e l i g i j n o ś ć  r o z -  P ;t- „R eform a  ust-o iu  g o sp o d a rcz e g o

* 4 ^ J nnustwfl G o s u e  IV:ile widziani.
SZKOLNA

Z a  c i w s z ę  

K S.  B I S K U P A

NIEDZIELA j
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S u u js ta y  a 
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Grzr gorz?

postrzeżenia Zaiiładu M eteorologicz­
nego U .S.B . w  W im ie.

I  dnia 7 maja 1932 r
Ciśnienie ś rednie:  753.
I em p e ra tu ra  ś redn ia :  + 1 5 .

• T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa .  + 2 1 .  
T e m p e r a tu r a  na jn iższa :  + 9 .
O pad  w m m : U- 
W i a t r : poludniowjo-zaehodni 
T en d e n c ja :  s laby  w zros t ,  po tem  silny 

spadek .
U w ag i :  chmurno ,  po  poiudniu  i wieczo­

rem deszcz.

odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św . Jan* dnia 

9 mai* 1Q32 r. o godz .  9 m. 30, 

o czem zawiadamia
K o m ite t  Uczczenia 

25 kecia S a k ry  B iskup ie]

Ka uczczen iu  d n ia  Im ien in

i?
Stanisława Ja tw iliilw sk iepa
w poniedziałek dni? 9 maja i b. o godz. 9 ej rano w* kościele  

po-Bernardyńskim odbędzie się msza żałobna za lego dusze, 

o czem zawiadamia
G r o n o  P r z y j a c i ó ł

i w c i ą ż

zie zaklęła ponury, wiekuiście bezsło 
neczny akord. Dzięki temu akordow i 
s tanąć  możemy oko w oko z bestją  
strasz liw ą, która  nazyw ała  się i na­
zyw a Rosją. C zarny Bóg Słowian o- 
bra ł sobie  za dom  tę ziemię za D n , ; -  
prem i on to pokolei przez wszystkie

musi się zmienić. Uzisiejsz i <.ma m u­
si zczeznąć, urodzić S i ’ musi mną. 
M uszą być inne nerw y i hasła  \V 
nas m uszą zamilknąć głosy, które  dc 
kcła  słyszymy. vViemy, Ę  Leniu nie 
miał piorunów' z } apieru Znam y do- 
Lize świat,  k tóry  go począł. len

kiestra Pocz tow ców  
R Hermana.

Na ten obrzęd ża łobny zap rasza  
wiernych Komitet Uczczenia Pamięci 
d rogiego Zm arłego, k tórego  naród poi 
ski nic przesta ł  op łakiw ać 
żywo cnoty
młodzieży i v ~ » - M  paiWwa-
pam iętyw a. i \iechzę licznie zeb iam  za
‘;\viadczą jeszcze raz •—  że wraz ze   Djrekcja Koedukacyjnego Gmbiazjuii!
śmiercią naszego  P as te rza  nie zerw ał ;nl p Czackiego zaw iadam ia ,  że podania  
sie związek serdeczny, jaki G o z WH- do klasy wstępnej oraz  od  l -szej  do  8-ej

nasze tralia przy im uje  k an ce la r ja  G ininazjun V iwul-
ńr. P a n i  7 a -  sk ieŚ ° ,3 )  0d f o d łin »  10 —  ,3 :U ' '“  E gzam iny  w s tę p n e  do klas m zszych,  od

w stępne j  do 11 I-ej rozpuczną  się dnia 27
w końcu  cze rw -

k r w a w o ś c i  i z b r o d n i e  z a w s z e  j e d n e -  ^ v j a t  j e s t  , j 0 k o ł a  n a s  z e  ś l e p i a m i  d e
go  człowieka prow adzi na szczyt, a- 
by ssać  z niego krew wam pucznie .

m a g o g j i ,  k t ó r e j  p o m r u k  c h c e  w c i a z  j e  
s z c z e  ś w i a t  p r z e w r ó c i ć .  D o k o ł a  r a s

nem łączył i że modły 
za jego pośrednic tw em  
stepów.

G N l M ^ R S l T E C K A  m a ja ,  do k las  w a s z y c h  
—  H onorow y profesor U. S. B. Pan  Pre- ca. 

zyden t  Rzeczypospoli te j  mianow-a.' p. W ik-  ------
tora  S tan iew icza  h o n o ro w y m  profesorem  na p rzy  doleg liw ościach  żołądkow o - kiaz
w j  dziale m a te m a ty c z n o -  p rzyrodn .czyni  U. kow ych ,  b raku  a p e ty tu ,  a tonji  kiszek, w zd ę-

Nie on szpieguje  ( to  jest,  ten czło blył.zCZil uCzy> kjóre nie znają  p a n i o  
w iek) innych, ale w szyscy doko ła  ,je- nuJ Sa ^ łos p 0W0]enne, zarazem  n o ­
go szpiegują. Miał piorun, teraz jest  b r o n k i  żelazne, które czekają, 
p ozbaw iony  piorunu. Z aw sze histówja ,-3^ ’%r(5łcmiyl, aby paszczę  uzbrojoną 
Rosji robiła ze swoich wielkich ludzi w ^ 5cXastg zęby o tw orzyć. R ów co- 
okropne kukry, które ba łw ochw alczo  c z e -ni(, z^ a jcm y sobie spraw ę, jakie to 
postaw-ione były nad wszystkicm . Z , , w yw oływ ać morze krwi.

S. B.
MIEJSKA

—  Przejęcie egzekucji mieiskiej 
przez wdadze skaroow e. Z dniem 1-ego 
czerw ca ściąganie  należność, p o d a t ­
kowych na terenie gmin wuejsk.ch 
przejmą o rgany  skarbow e. Co zaś się 
tyczy W ilna, to w sp raw ie  przejęcia

iw ana G roźnego  lub Łże-Dym itra , z
has ła  m ogą w y  woły 
Na ulicach jest  nam to w szystko  f)li-

Piotra  W ielkiego lub Lenina coż i tnie.- skjc a ,T y bluskje j miljon razy pr.av/- 
go zrobiono ostatecznie , jak nie kukłę iZ],^szc b5ź w teatrze. O milimetr nie- 
yynatroszuną z piorunu. O b raz  zgonu ,edwie Oddalona jest groza  od naszej 

Lenina vc p lastyce  pani W ysockiej jest 
jak demoniczne syntezy T in tore tta .

Inną rzeczą jest, że Lenin, jako  po ­
stać, osoba, był poza  m aską  zew nętrz­
na pozbaw'kmy wszelkiej siły sztychu.

Bielecki , ,robi“ Lenina, krzyczy, na 
w et gromkie frazesy puszcza. W ia trak

skory na ulicy.
Lenin był wielką inkarnacją , bez 

w szystk iego , co m am y dokoła jeszcze 
wciąż w pow ietrzu  P io iun  rodzi się 
z w ilgoci; W ilgoć nie jest  znowm tak 
bardzo  bezbronną  wuelkością, skoro 
lecąca m gła gnana  wńafrem zmienia 
sie na chmurę i, ś lizgając się, t ize-

b i e s t f t  w n o ść ,  
O b s t r u h c j ę ,  

2  K a g
usuwa
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ten obraca  się jednak  nie na skutek si­
ły od wnętrza. Lenin Bieleckiego jest  £ £  ",jugo 0 pow ietrze , aż w 'y d o b ę d z i  
— - -  —r-——  -  ■ —  ognie.

Sym ulować w teatrze  p raw dę  re­
alną obecną  1 w ciąż jeszcze żywą —  
jest to dawmć btnfę. Bieleckiego Lenili 
z konieczności musiał być limtą. Któż 
mógł uwnerzyć, że b iegając  po scenie 
tca tia lnej św ia t w s trz ą sa ?  Tylko  pod 
sam koniec, kiedy Lenin jest  w w óz­
ku na Kremlu i bez ruchu , para l i­
żem dotknięty, rodzi się przed nami 
p raw da  kolosalna Rosji: okropna kuK - 
1 a. T o  jest  o s ta teczna  synteza z krwi 1 
kości, odwieczna, k tórą  tak dobrze  w 
Polsce znamy, finale zaw sze piorunu 
w Rosji..

Pre tens ję  mam do teatru  na P o h u ­
lance, że tekst P o rc h e ‘go skas trow ano  
mocno Mimo w ogóle  s tracha , dając  Le 
nina. Bano się d latego  dać kadencje  w 
sztuce, koniec sam, to jest  śmierć,

ojca kolegi, w łaścicie la  m ajątku na Porche pod koniec sam  w ypro
Bi ei Rusi w ad za  po szekspirow sko. Snueii 1 tej

Ohok działalności pisarskiej rozw i-  nano  si9 takze w  Tani
ja  p. Korsak działalno ,ć artystyczną, rozu.mem, ze maKabryczna s y n t e z a
lego akw arele , a szczególnie —  nie- 1U>,J t ,zlS f  wi ztaną. o 
zwykle sub te lae  rysunki pionkiem, od ^ u e  c, kiedy odnaw ia  się k ankana?  
znaczają  się doskonałą  techniką i głę W  W ilnie daliśmy też w yraz  bo- 
bokim sentym entem  dia przyrody. O- jaźni, t rzęsąc  nóżką ze strachu. W tem , 
prócz tego  w'ystepuje p. Korsak, jako  że pam  W y so ck a  chciała finale P 01- 
ilustra tor  własnych książek. che‘go, jako  kadencję  z łow rogą 1 a -

P. Korsak, jako  pisarz i malarz, $ c z n ą  przy końcu umieścić 1 ■przez 
ujmuje sw ą  pros to tą ,  bezpre tensjonal W zagłuszyć d rw o n y  z Kremla. P 01- 
nościb  oraz g łęboką wiedzą. Nie bla- che go poezja  tkwi w  Śmierci, k to ią  
guje, me pozuje, nie udaje. U nikając wdasnie am putow ano , 
tanich efektów', pragnie  w możliwie T e a tr  na Pohulance  zam iast pod- 
dokładny  sposób  od tw orzyć  to, co się nieść głowę, szanow ać  au to ra  i śmia 
dzieje w lasach, i to, co się p rzeży- ło iść przed się, nakłoni! ucho lewe 
wa, obserw ując  przyrodę. do tchórzliwego podszeptu . W  Szek-

Budzi więc w  jednych  (m łodzie- spirze dzięki bezcerem onjalności Ra- 
ży) zdrow e zaciekawienie  ta jem nica-  uulskiego u top iono  poezję w wodzie 
mi przyrody , w innych —  rzewme bezmiernej. W  Porche cie zamieniono 
w spom nienia . tea tr  na czrezwyczajkę, skoro  pod

Kto z nas tych lat me pomni, gdy  sam koniec, koniuszek zg ładzono ci- 
młode pacholę, chutko w  jakiejś  piwmicy na P ohu lan-  

Ze strzelbą na ramieniu, św iszcząc  ce śmierć ,,  k tóra  podchodzi (w ed ług  
szedł na po le“ ... au to ra )  do Lenina i w+ród dzwTmów 

sie pam iętam y już, nie... M iasto  Kremla ma tę sw oją  pa te tyczną  sem en 
zabija  wieś, k tóra  sw oją  drogą, wiele cję, zarazem pre tensję  do w odza  So- 
utraciła  ze swej dawnej beztroskiej wietów', że pow aży ł się chcieć na 
pogody...  świecie rowmości, k tóra  to równość

Me władnie dlatego, przyjemnie przynależy się z gruntu, jak  twierdzi, 
jest  choć na krótko uciec od ludzi i do niej, skoro  ona  jedna  ma praw '0 je 
odbyć wdóczęgę po kniejach b ia łoru- dynie w szystko  zrównywmć, odb iera -  
=kich... jąc  życie, czyli odda jąc  ciała bez róż-

P. Korsak w tej włóczędze może nicy na pas tw ę  robakom, 
hyc doskonałym  przewmtlmkiem. W .Ch. M ieczysław  Limanowski

ciach, z g ad ze ,  odhr ,aniach,  og ó ln e rr  p o d r a p ,  
nier.iu, bó lach  gloWy n . ig ren o w y ch ,  z a s to ­
sow an ie  1 —  2  szk lanek  n a tu ra lne j  w odę  
gorzkie j „Franciszka Józefa" w y w o łu je  do ­
skonale  opróżn ien ie  p rz ew o d u  p o k a r m o w e ­
go. Ż ąd ać  w  a p te k ac h  i d ro g e riach .

Ro ż n e
—  Jubileusz 25-Iecia pracy kapłan- 

egzekucji poda tków  miejskich odbyła skiej ks. kar.. M akow skiego. W  r. 1931 
się konferencja za in te resow anych  p rzypada ł  jubileusz 25-lecia  pracy  ka- 
władz miejskich i skarbow ych , na któ- plańskiej ks. Kanonika S tan is ław a Mił 
rej w ypow iedziano  się przeciw ko zwi k o w s kiego.
niecili m iejskiego w'ydziału egzekucyj- Komitet zaw iązany  dla uczczenia 
nego, gdyż w prow adzen ie  zmian w imienin, oraz  tego  jubileuszu, up rasza  
sposobach  śc iągan ia  poda tków  pocią-  wszystkie  s tow arzyszen ia  katolickie 
gnie za soba cały szereg  komplikacyj, parafii św. Jana, oraz w szystkich  pa-  
których w obecnej chwili należałoby rafjan o jaknajliczniejsze przybycie na 
unikać. Mszę śwn, która  przez Jubila ta  zostanie
zmiany zarządzenia  w  tej mierze u odpraw iona  dnia 8 ntaia o godzinie 11 

O dpow iednie  kroki w kierunku w kościele św. Jana, po nabożeństw ie  
wdailz centralnych poczyniono. wspólne złożenie życzeń w sa l’ pa ra -

ZEBRANIA I ODCZYTY | ^ jPcwsta^  LJgi Ochrony Przyrody w 
—  Dyr. Szczurk iew iczow ie na teatralnej W ilnie. —  W  piątek  dn ia  6  m a ja  w  malej 

środzie  Literackiej. -  Najbliższa ,  160-ta , ali kołlfe r e n r y jnej W o je w ó d z tw a ,  o d b y G  
Środa  ty Zw iązku  L iteratów p o św ięco n a  hę  p oa pj-Zew o d n ic tw e m  p. w o je w o d y  Z. 
dzie -jubileuszowi tea t ru  polSkifgi w  \ \  il ut B eczkow icza  o rg an iz ac y .n e  zeb ran ie  oddz:?. 
Gośćm i b ędą  m. in. p. Nuna  M lodz ie jow ska  ju W jienskiei  Lici O ch ro n y  P rzy ro d y .  Po
L1 , n  i P n l o e l o ł i ’ V  7 1’ 71 1  . ‘ , , * . * j

zagajem® przez  de legata  o c h ro n y  p rzy ro d y  
ha  Wilno prof. M ieczysław a  L im anow sk iego  
i referacie  prof. dr. B. R y d zew sk ieg o  p.t. 
„ luea  och ro n y  p rzy ro d y  i zad an ia  Ligi O- 
ch rony  P iz y ro d y "  i dyskusji ,  k tó ra  w y k a ­
zała, że myśl -o konieczności  chronienia  kraj 
jo b razu  je s t  sze ro k o  o d c z u w a n a  i rozum ia
na w spo łeczeńs tw ie  u ileńskiem, został  wf
bra n y  z a rz ąd  Ligi w  n a s tęp u jąc y m  sk ładzie ,  
prezes.  -  prof. dr  Br. R ydzew ski ,  \ i c e p re -  
ic.es —  W Korsak, sk a rh n ik  —  m gr.  fil. W .

n n - 7 v r 7 v »  A K i r c n i u M u  Rewieńnka ,  sek re ta rz  —  d r . 8 . W ysłouch .
„PRZ^ CZYNA NIEZNANA .  ̂ cz łonkowie  z a rząd u  -  prof. dr.  W . Dzicwul

E l w i r a  R o z m y s ł o w - i c z ó w m a ,  l a t  ll>, ski, prof. dr.  |. Prfiffcr k o n se rw a to r  Z. Lo- 
p o p e ł n i ł a  z a m a c h  s a m o b ó j c z y  p r z e z  rentz ,  p. K. W ręb o w icz .
w y p i c i e  e s e n c j i  o c to w - e j .  D e s p e r a t k ę  — W ażne dl? elektrom onterów  \ pra-
o d w i e z i o n o  d o  s z p i t a l a  ż y d o w s k i e g o .  e o w n ik ó w  S ta cy j  E lek trycznych .  Z inic ja  

. . .  1 • •  ̂ 1 4. o n  * tw y  O k r e c o w e g o  U rzędu  Miar \ Legaliza-
I r e n a  S t a n k i e w i c z ó w  n a ,  l a t  20, u s i -  c jj X n rz ęd zi M iern iczych  T o w a rz y s tw o  kur

łow ała  p ozb aw ić  s i ę ' życia, W'ypijając s ó w  T ec h n iczn y ch  w  Wilnie u ru ch am ia  jed  
nieznana truciznę. D e s p e r a t k ę  o d w ie -  nonnesięczne  k u rsy  sp ra w d z a n ia  i re p a ra -  

i n n n  d o  i z n i t a l a  S a w i c z .  c!‘ uczniKÓw. W y k ła d y ,  lab o ia to r ja  irc .
w a rs z ta ty  b ę d ą  p ro w a d zo n e  przez siły fa-

21 c ze rw ca  rh Kance lar ja  p rzy jm u je  zapisy
1 udzie la  in fo rm act  j codziennie  o p r k z  so ­
bót i św ią t  od  jgodz. 17 dc godz. 19 w  
gm ach u  P a ń s tw o w e j  Szkoły Techniczne] w  
Wilnie (Hoieńdern i?  12).

—  C z y n  s p o ł e c z n y  m ł o d z i e ż y
s z k ó l  ś r e d n i c h .  D ow iadujem y się, ze  
Kuratorjum Okręgu Szkolnego W ileńskiego  
organizuje w  dniu 8 m a,a r.b. o  godz. 12-ej 
w południe, w  teatrze na Pohulance nonis 
chórów i orkiestr szkolnych.

O gółem  w ystąp i przeszło tysiąc  m iodzie  
ży . Całkow ity zysk  przeznacza się  na Ko- 
lorje  Letnie dla dzieci zagrożonych  gruźlicą.

sp od z iew a m y  się , że  zarów no ze  w z g lę ­
du na piękny cel, iak i wysiłek m łodzieży, 
ofiarni za w sze  wilnianie pośp ieszą tłum nie do 
teatru.

Pow tarzam y: niedziela 8 maj o  godz 12 
w  południe w  teatrze na Pohuiance. Ceny 
m iejsc od 30 groszy  do 2 złotych.

— W ysiedlen i z Rosji. O n eg d a j  rano  na 
odc inku gran icznym  ALńkiewicze s t ra ż  so ­
w iecka  wysiedliła  z g ran ic  Rusji sowieckiej
2 rodziny n iemieckie w  ilość. 7 osob. O jco­
wie tvch  rodzin byli o s ta tn io  za trudnien i  w 
f a b ry k a tu  sow ieck ich  na Białorusi  s o w ie c ­
k i e j . '—  W ysied lo n y ch  po  w s tę p n e m  d o c h o ­
dzeniu  o des łano  do W arszaww, skąd  u d a d z ą  
sie do  Niemiec.

POCZTOWA
—  Sluzba poeztowa na dworcu. Od ) 1

m aja  hr u rz ąd  p o cz to w o -te leg ra f iczn y  W il­
no 2  na  d w o rc u  k o le jow ym , będA e  pełnił 
s łużbę te legra f iczną  i telefoniczną >v dni po ­
w szedn ie  i św ią teczn e  od godz. 8 — 2 1 -ej.

W  porze  nocnej pub liczność  będzie  m o ­
gła nadal  n a d a w a ć  te leg ram y  w T em grafie  
h o ie io w y m  i k o rzy s tać  z a u to m a tu  telefonicz 
nego, z n a jd u jąc eg o  się w  w es ty h u lu  d w o r ­
ca  o so b o w eg o .

M a  v ? o  ń i i
WARZYW i KWIATÓW

i p ie rw szorzędnych  źródeł  z tg r in lcz -  
cy cb  o r i /  n t s io n *  roślin p*stewnych:  
bnr*fci, koniczyn* ty m o tk i ,  or*z rożne  

p o l e c *

ZYGMUMT NA&RODZKI
Wilno, Zaw*lu* li-* ,  

Ż ą d a j c i e  c e n c  k *.

S zczurk itw  iczow a  i dyr.  Boles ław  S zczu r­
kiewicz. Ze v zgiedu na w y ja zd  ^czcigod­
nych gości w ieczór  ten o d b vdzie się w e  
w torek ,  1(1 hnr. o godz. 8.30 Bliższe szcze ­
góły p o d a m y  w  n um erze  w to rk o w y m .

Dr. Krzem iński
Choroby w ew nętrzne snec. 2 o łą d k r  
i J r l l t  przyjm nle od 12 — 2 i 4—6 

Kwiatowa 1, tell. * l r:S

ziono cło szpita la  Sawicz.
Chaint Benski, ia 23, stizelił  do c|10\ve> j o b r a n t  p rzy  w spółudz ia le  Stówa- 

siebie Z rewolweru. D espera ta  prze-  rzyszenia  E lek try k ó w  Polskich Oddział w  
wieziono do szp ita la  św. Jakóba. Wilnie. Kursy  t rw a ć  b ę d ą  od 23 m a ja  do

Szesnaście. Dwadzieścia . U  wadzi*-  ---------------- — --------------
ścia trzy. T akie  lata zwykliśmy o azy -  M atk a  d u m n a  jes t  ze sw o ich  zuchów ■
wać kwiatem wieku. D laczego w tym sportowców!, . . . . „ . . Nie gn iew a  się juz  na  p o d a r te  spodnie
„ku  secie wieku popełn ia  się sam o- w  c z a s j e  z ażar te j  ro zg ry w k i  foo tba low ej  
b ó js tw a ?  Komunikaty pol.cym e we ftdy wicizj z d ro w e  i sm ukłe  sy lw etk i  sw y co  
w szystkich  trzeclt powyższych  w ypad  synowe Chce, żeby  wyrośli na simych, zdrc  
kach mówią k r ó t k o ,  szybko, w ym ija ją-  wł’c,i młodzieńców, u la tego  Każe  mi u ż y w a ć  

J ,, , . , - .7  Anioł do m asażów ' i do k a za e ,  kąpieli. N;.
CO. pizyczyna  nieznana M a  oz to  sa -  d e w sz y s tk o  przed  k ażd y m  wysiik iem  fizycz- 
m obojstw  popełn ia ją  ludzie na św ie-  n v n l  j n e rw o w y m  p o ż ą d a n y  jes t  m asaż  
cie? Amolem. Cukierek  Amoi w  czasie  upalnych

A jednak, kto wie, iakie tragedie  d n i  la ta  da je  rzeźkość  cafcm u  organ izm ow i 
. . .  , ■' , ‘ d oskona le  dezynfekuic  jam ę ustną ,m ogą kryć się poza temi dw om a w y ra -  [ J o  n a b y d a  ^  v , s z y s j k l J ,  ap te k ac h  i

zami: drog e rjach .  W . Z. .P.— 12.
-—  Przyczyna nieznana.    —

*Ail.*Z*AAAAAA*AAAAAAA»AAAAAi AAiAlA.A/AA»łA»lt>,Aii. t̂ŁiAAAAAAAAAAAAAAA*‘AAA»AAA»AAA. *Ał

(A ntocol, Szpital W ojskow y) 
p r z y jm u je  dzieci n a  K o lon ję  w  D ru sk ie n ik a ch

Intorm scjc w godzinach 10— 12. Teł. 221.
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U W A D Z E  G O S P O D Y Ń !
M e j l e p l ^ j  z a b e z p i e c z a  n a  l a t o  f u t r a  I I n n e  u b r a n i a  0 0  M O L I  w y p r ó b o w a n y  p r o s z e ł c  

j a p o ń s k i  K A T  O L ,  c o  s t w i e r d z a  f a k t  t a n .  ł i  p o d c z a s  r e w o l u c j i  r o s y j s k i e j  u b r a n i a ,  k t ó ­
r e  b y t y  p r z e s y p a n e  p r o s z k i e m  K a t o l  I z o s t a ł y  w  R o s j i ,  d o p i e r o  p o  u p ł y w i e  d ł u g i c h  l a t  
s p r o w a d z o n e  d o  P o l s k i ,  o k a z a ł y  s t ę  c a t e  i n i e t k n l e t e  p r z e z  m o l e .  K a t o !  m a  p r z y j e m n y  
z a p a c h  n i e  p l a m i  u b r a n i a .

K A T O L  t ę p i  r ó w n i e ż  r a d y k a l n i e  r o b a c t w o :  p c h ł y ,  p l u s k w y ,  p r u s a k !  k a r a l u ­
c h y  o r a z  o w a d y :  k o m a r y ,  m u c h y ,  m s z y c e  n a  k w i a t a c h  I t . -  p .  W  P o l s c e  K a t o l  j e s t  z b a ­
d a n y  p r z e z  s i ł y  n a u k o w e  I u z n a u y  j a k o  i r o d e k  n a j s k u t e c z n i e j s z y  d o  n i s z c z e n i a  r o b a c t w a  
i o w a d ó w .  K a t o l  s p r z e d a j e  s i ę  w  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  I a p t e k a c h .  ,

P r z e d s t a w i c i e l  H .  W O J T K I E W I C Z  —  W I L N O  K a l w a r y j s k a  21 .

TEATR I MUZYKA
—  „C ar  Lenin" —  n? Pohulance. -  • Dzis 

w  j niedzielę 8 -g o  m aja  o. g o d z ,  Ti-cj wręcz, 
po  rnz 1 2 -ty i z a razem  osta tn i  -  r e w d a  
cy iua  szuka  Erancir-zka P o rch e  „C ar  Lenin"

Ju tro  w  poniedziałek  9 -go  b. 
m. o godz. 8 -ej w-iecz os ta tn i  w y F jfp  P- 
N uny  M lodzie jowskie i  i de r .  Szcztirldewi- 
eza w św ie tnej  kom edji  „ Z e m s ta"

—  „D am a w  jedw abiach" —  w  Lutni.— 
I3ziś w  niedzielę 8 -go  m aia  o godz. 8 -ej w. 
w eso ła ,  u rocza  k o m ed ja  „ D am a  w  je d w a ­
b ia c h " .—

Jutro,  w poniedziałek  9 -go  bm o g o J 
dżinie 8 -ej wiecz. „Miłość c z u w a ' .

— „Zem sta" Fredry na Pohulance —
C hcąc  u p rzys tępn ić  jak  na jsze rszym  rze­
szo m  sp o łeczeń s tw a  w ileńsk iego  u jrzenie 
św ie tnej  kom edji  Al. hr. F red ry  •—  d y re k ­
cja tea trów  m iejskich dziś, w  niedzielę 8 -go  
m aja  o godz. D e j  da je  p rzed s taw ien ie  p o ­
połudn iow e  „Z em sty " ,  z udzia łem p. Nuny 
M łodziejowskiej,  wskrzesicie lki te a t ru  p o l­
sk iego  w W ilnie w  roh „P o d s to l in y "  i dyr.  
Szczurk iew icza  j ak o  „M ilczka’ C eny  miejsc 
pojto łudniowe.

—  K o n cer t  baletow y  Ł. Saw iny-D oisk iej. 
W  niedzielę 8  m a ja  o d będzie  się koncer t  
a r ty s tk i  bale tu  Ł Saw iny-D olsk ie j  w  tea trze  
„Lutn ia" .  W  p ro g ram ie  w szystk ie  n o w e  tan  
ce w  w y k o n an iu  p. Sawiny -Dolskiej,  o raz  u- 
czenic  jej s tud jum . B iorą  udział s t  t r sza  i 
m łodsza  grupy, Koncerty  p. Dolskiej są  b a r ­
dzo p o p u la rn e  i z aw sze  m ają  wielkie  p o w o ­
dzenie.

Bilety w  kasie  tea t ru  „L u tn ia"  od 50  gr. 
do  3 zł. 50 gr. Po c z ą tek  o  godz .  4  po  poł. 
W7 w y z n ac z o n y m  dniu k o n cer tu  u p ływ a  5 
lat p racy  p. Saw iny-D olsk ie j  w  sz tuce  b a le ­
t o w e ’

—  Przedstaw ienie „Z em sty" na Dar N a­
rodow y. —  P o d a je  się do  ogólnej  w ia d o m o ­
ści, iż w dniu S-tym m aja  roku bieżącego,  
odbędzie  się w  t e a t rz e  na  P o h u ia n ce  p rz ed ­
s taw ien ie  „ Z e m s ty "  A. hr. Fredry , dochód  
z k tó reg o  p rzezn acza  się na  „D ar  N a ro d o ­
w y " .  C eny miejsc  zw ykle .  Zniżki w ażne .

—  Rosyjski  chó r  Siem ionow a w  Wilnie. 
N iebyw ałą  a t ra k c ją  sezonu  k o n c e r to w e g o  bę 
dzie w y s tę p  zn ak o m ite g o  chóru  rosy jsk iego  
]e rzego S iem ionow a w  Wilnie w  dniach 11 
i 12 m aja  w  sali Klubu Handl Przent.  W  p ro ­
gram ie  sz e re g  pieśni ludo w y ch ,  pieśni d o ń ­
skich k ozaków ,  Bajkału .  W ołg i  f in Bilety 
do naby cia w ks ięgarn i  „ Lek to r"  M ickiewi­
cza . 4.

CO GRAJA W  KINACH?
H eljos: Szanghaj-E xpress.
H ollyw ood: M elod ja  szczęśc ia .
Casino: Na d w o rze  króla Artura.
Sty lo w y : Żółty kapitan .
Św iatow id : Syn  b o g ó w .

. Pan Plan . .W".
Lux: P a t  i Pa tac h o n
M im oza: M iasto m iłości.

Najlepsza Ickata 
' kapitału

Niebezpieczną jest  d roga  ła tw ych 
zysków. Dążenie do ła tw ych , dużych 
zysków  jest  chodzeniem bez łyżew po 
lodzie. Człowiek złakomiony obie tn i­
cami dużego zysku oddaje  nieraz z a ­
oszczędzone z trudem pieniądze na cłu 
ży procent. W zam ian  otrzymuje nje- 
pew ne wekselki, a choć zwykle w t a ­
kich razach  ten p rocent płacą zgóry, 
ale „do c z a s iF ^ to  znaczy, że gdy  przy 
chodzi pew nego  dnia termin, okazuje 
się, że brak pokrycia.

P ro tes tow any  weksel idzie do a tP  
wokata . Mijają długie miesiące, w re lz  
cie sąd  zasądza  pretensje, oczywiście 
bez n iedozw olonego dużego procentu, 
a kiedy wierzyciel z w yrokiem  zjaw ia  
się u dłużnika, okazuje się, że ten o- 
statni jes t  bankrutem , że naw et um eb­
lowanie ma zajęte i że w ogóle  w y ­
śnione zyski byty iluzją. Tak< zaw sze 
byw a koniec złakom iem a się na duże 
i n iepew ne procenty. Zresz tą  zdrow y 
rozum dyktuje nam tę n iezaw odną re 
ceptę: że kto podejmuje sie płacenia 
dużego procentu, jest  na drodze Jo  
bankruc tw a , bo w ysokich p rocentów  
nie może opłacac żaden pew ny  i n t e - ' 
res.

D la tego  m ądry  jes t  ten, kto nie szu 
ka wielkich procentów , ale solidnych, 
pew nych , dobrze zag w aran tow anych  
lokat.

Przed powierzeniem swojej k rw a­
wicy jakiejś  instytucji, a lbo jednostce , 
należy zbadać, jakie ona daje z a b e z ­
pieczenie pieniędzy i- czy napha l  jest 
dosta tecznie  zagw aran tow any .

jeżeli oddajem y oszczędności do 
PKO., to wierny, że żaden kryzys nie 
wpłynie na zabezpieczenie i pew ność  
naszych pieniędzy. PKO. u d p ow iaua  
za me olbrzymim m ajątkiem, gw aran  
tuje kw otą  ponad  zł. 500 miljonów <v 
gotów ce i lokaiacn, 28-m iom a w i J -  
kiemi nieruchomościami, p rzekracza-  
jącem i w artość  ponad  38 miljony z!o- 
tych i innemi walorami.

Drugim czynnikiem, decydującym  
przy oddaw aniu  pieniędzy na procent 
—  powinien być czynnik w ygody  
W ięc jakie udogodnienia  i korzyść 
daje nam instytucja, której p ow ierza­
my pieniądze. 1 znów PKO. „bije re ­
k o rd" :  1 ) daje  solidne o p ro cen to w a­
nie, 2 ) zapew nia  ta jem nicę wkładów 
oszczędnościow ych, 3 ) w kłady  do P 
K. O. można uskuteczniać i odbierać 
w każdym  urzędzie pocztow ym  w ca­
lem państw ie ,  bez w zględu, na miej­
sce w y aan ia  książeczki, 4 ) w szelka  ko 
respondencja  z PKO. do tycząca  o b ro ­
tu oszczędnościow ego jes t  b e z p ł a J- 
n a, 5 )  wkłady oszczędnościow e sa 
w o l n e  od wszelkich danin i podał 
kow !

Poza  temi udogodnieniam i osobi-  
stemi i g w aranc ją  bezp ieczeństw a  u- 
m ieszczone pieniądze PKO obraca  na 
podniesienie  dobroby tu  kraju, umożli­
w ia jąc  tanim kredytem wielkie inw e­
stycje społeczne. Ten  ostatn i czynnil< 
kolosalnie w ażny dla  całokształtu  n a ­
szego  życia ekonomicznego, powinien 
również być brany  pod uw agę  przy 
lokowaniu.

WYPADKI I KRADZIEŻE
-— Złodzieje futer. Złodzieje  zap o m o eą  

z łam an ia  klódk> dostali  się  do m ieszkan ia  Lej’ 
zera  G arzona  (P o p o w s k a  1 ) i skradli  2 fu ­
t ra  m ęskie  i damskie ,  łącznej w a r to śc i  1.509 
złotych.

—  UCIEKŁA UM YSŁOW O CHORA. —  
W czoraj z paw ilonu psychjatry czn ego  szp i­
tala w  W ilnie zb iegia  niebezpieczna u m y sło ­
w o  chora Barbara G ankiew iczów na, za kto  
rą zarządzono poszukiw ania.

—  Groźny pożar w  W ołożym e. W
dniu 3 -go  m aja w godzinach pop o łu d ­
niowych w ybuchł w skutek  n ieostroż­
nego obchodzenia  się z ogniem groźri) 
pożar, który straw ił 6 dom ów  m iesz­
kalnych i kilka zabudow ań  g o sp o d a r ­
czych Stra ty  w ynoszą  sum ę 35,200 zł. 
Pożar  zlokalizowano przy pom ocy żoł 
nierzy m iejscow ego garn izonu  KOP . 
miejscowej Ochotniczej S traży  P o ża r ­
nej.
(D okończenie  kroniki w ileńskiej na str. 4 -e j)
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UhltAJMY S O O  

—  O D  P I- E G O W

u ch ro n i na^ K R E M

E f e w T M \ m m

Dziś premjera Prz*pię»uy dźw ękuwiec t f l t :  A J
z u lnb i tńcem  publiczności, słynny I 4 J W  J  r  n urocza EWELINA H3LT w roi g ł

Dźw iękow e kiao

„PAN" D z ś e w c z t  z  n a d  W o ł g i

Dramat ży d o w o -ero ty czn y  na tle m elodyjnej ilustracji m uzycznej przeplatanej przepysznym  s'piewtni r o s y j s k i  i 
w w ykonaniu sry.inej orkiestry, N asze aparaty azw lękow e oddają śpiew  naturalnie precyzyjnie jak bezpośred  
ze sceny. R syjskie tańce. Ciekawa treść z tyciu rosyjskiego Nad program Najnowsza atrakcja Param ountu i 
dz;e n n i/  Pj t; _______  r-oczętel o godz. 4. o. 8 i 10.15 w._______ Na l . s z y  s o n s  ceny zniżone

D źw iękow y  
KINO TEATR

„HELIOS*

Jutro pr“łnJ«»aJ —  Słowiczy śpirw  —  bohaterki filmu —  .Pzrads miłości*

iEANETTE MAC DONALD M istrzowska gra bohatera f .X  27* W IK TO R MAC LEGLEN
w rew elacyjnem  arcydziele A F E P A  h U Ę l A T K I  P rzepycn w ystaw y i strojów . — Szzm panski huiro 
Atrakcje d źw ięk ow e. — C eny miejs : na I s iy  sea .is Bclkon 50 gr Parter 8C gr na pozosta łe  seansy Balkon 70 gr 

________________________________ pjrt>r cd 1 z]. — P cczsiek  c godzin ie 4, 6, 8 i 10 15

Początek o gocz 2-ej.
■ H Dziś! Największa 1 nrisłynn iejsza  sensacja doby cbecnej

•iresztewanie kurjera koHuiustycznego
WILNO. Rrzed kilku dniami aresztow any  

tu zosta ł w yb itny kom unista, członek III fvlię 
cizynarodówki i delegat K. P. B. Z., przy k tó ­
rym znaleziono nader c iekaw e dokum enty i 
dane sta tystyczn e , z których w ynika, że  dzia 
łalność kom unistyczna na terenie W o je ­
w ód ztw  W schodnich m im o znacznej i inten- 
zyw nej agitacji, n ietylko że nie w zrasta, iecz  
z każdym  dniem m aleje.

Ze spraw ozdania K. P. B. Z w ynika, ze

członkow ie partji i jaczejek  kom unistycznych  
nie przejawiają żadnej in icjatyw y w  kierun­
ku pozwania tium ów i bezrobotnych do a n ­
typań stw ow ych  w ystąp ień , jaczejki kom u ni 
st; czne z każdym  dniem tracą członków , zaś  
sam a partja m aleje przez w y stęp yw an ie  jei 
zw olenników . D latego też C. K. W . paitji 
kom unistycznej zaleca jaknaiostrzej „ w z ią . 
się do pracy", zorgan izow ać now e oddziały  
i pododdziały zw iązków .

E k s p lo z ja  z a p a ln ik a
P o w r a c a j ą c y  ze  szkoły  w  Iwju 13-letni p rzy jściu  do  d o m u  włoży? do ognia .  S ku tek  

m ieszkan iec  kolonji  C h o w a n sz cz j  z n a  Jan ek  byt n a ty c h m ia s ro w j ,  a lbow iem  zapaln ik  eks 
Saw ick i  znalazł na  t rakc ie  Iwie —  M ikola-  płodowa!,,  ro zw ala jąc  kom in i ran iąc  lekko 
iewo w p rz y d ro ż n y m  rowie  n iezuży ty  zapal  m aiego  znalazcę,  
nik od  poc isku  a r ty le ry jsk iego ,  który po  -------

Tragiczny wypadek stacji Kolejowej
W ILNO W  czasie wykręcania śruby w  go to w ia  ratunkow ego, po udzieleniu porno- 

pompę w od ną parow ozu, ślusarz parów ozo- cy  odw iózł B inkunskiego do szpitala koie- 
wni stacji W ilno W itold Bińkuński iRaduń- jow eg o  w  W ilczej Łapie, w  stan ie bardzo 
ska 14) został uderzony silą pary w  czo-io ciężkim , 
z taką silą, >e pękfa mu czaszka. Lekarz po- ------------------

Hleoywaia burza nad Lida
LIDA Przedwczoraj w iecz. prze­

szła m a  Lida i okolicą niebyw ała bu­
rza w iosenna, połączona z piorunami, 
gradem i baidzo ulewnym deszczem ,
W yładow ania atm osferyczne w yrzą­
dziły szkody na liniach tektonicznych.
Na szlaku kolejowym  Lida —  M olo- 
deczno piorun zdruzgotał dwa słupy 
telefoniczne (w  pobliżu Lidy za m o­
stem na L idziejce). Przew ody te k to ­
niczne w iszą w  powietrzu. Również zo ­
stała uszkodzona i elektrownia m iej­
ska. Do wewnątrz elektrowni podobno  
w padł piorun kulisty. Kierownik elek­
trowni odaz monter zostali chw ilow o  
ogłuszeni.

Z  powodu uszkodzeń do godziny

19 m. 30 elektrownia nie m ogła ośw iet 
lać części ulic. Poczta wtyni czasie to ­
nęła w  ciem nościach.

W  centrali zostało popalonych sz e ­
reg bezpieczników .

Z powiatu narazie brak w szelkich  
danych

Grad pokrył ziemię powłoką około  
4 cm. Powłoka w m iejscach, gdzie jej 
nie spłukał deszcz, utrzym ywała się  
przeszło godzinę. D eszcz również spadł 
niebyw ały. Na Lidziejce poziom  w ody  
w przeciągu dwu godzin podniósł się  
pow yżej metra ponad stan normalny. 
W  niektórych m iejscach Lidziejka w y ­
stąpiła z brzegów .

RaUjo wileńskie
NIEDZIEL A, DNIA 8 MAJA 1932 R.

10.00: T ran sm .  n a b o ż e ń s tw a  ze  L w ow a.
11.58: S ygna ł  czasu.
12.10; K om unika t  m eteoro log iczny .
12.15: P o ran ek  syn i ion iczny  z F ilharm o- 

nji W arsz a w sk ie j .
14.00: A udyc je  roin. i m u zy k a  z W arsz .
15.55: A udyc je  dla dzieci z W a r s z a w } .
16.20 A udyc ja  dla w szy s tk ich  Nr. 6.
1) j i&prawa śvv. S ta n is ła w a "  Pogad . ,  2)  

Alelodje polskie na cytrze.  3 )  „Śm iech  k rze ­
pi" —  p o g a d .  4 )  W eso łe  pieśni.

17.15 Kącik ję z y k o w y  z W a rsz a w y .
17.30: „Józef Piłsudski"  —  o d c zy t  z W a r  

szaw y ,
17.45: P o g ą d a n k a  z Cyklu „K ob ie ta  ma 

glos".
18.00: K oncert  z W a rsz a w y .
19.00: Piosenki  litewskie.
19.20: „Co się dzieje w  W iln ie?"  —  po ­

g a d an k ę  w ygłosi  prof. M. L im anowski.
19.45: S łuchow isko  z W a rsz a w y .
21.55: K w a d ra n s  l iteracki z W a rsz a w y .
22.10: Recital śp ie w a cz y  z W a r s z a w y .
22.40: K om u n ik a ty  i m u zy k a  tan e c z n a  

PONIEDZIAŁEK, D M A  9 MAJA.
1210: A udyc ja  dla p o b o ro w y  cli: p o g a d an  

ki i m uzyka .
14.15: Opera  f ran c u sk a  (p ły t} )
15.25: „-Bilans m ojej ank ie ty  w  szkole  —  

o d c zy t  z K rakow a.
15.45: A u d y c ja  dla dzieci 1) „Jak  zro­

bione  tw o je  u b ra n k o "  —  felj. 2 )  „ C u d o w n a  
s a d z a w k a "  (z Iegent o św . S tan is ław ie ) .

16.20: L ekc ja  f rancusk iego  z W a rsz a w y .
16.40: C odz ienny  odcinek  p o w ieśc io w y
16.50: W eso łe  piosenki (p ły ty ) .
17.10: „ B o h a te ro w ie "  —  o d czy t  z W a r ­

sz a w y .
17.35: M u z y k a  lekKa z W a rsz a w y .
18.50: W ileński k o m u n ik a t  sp o r to w y .
19.00: Litwini w  P r u s a c h "  —  o d c zy t  lit.
19.20. „ W ra że n ia  z p o d ró ż y  do  Ju g o s ia -  

w j i“ —  felieton w yg łos i  Kaziemierz  Łęczycki
20.00: „Jak  s łyszym y m uzykę  przez  ra-  

d jo ? “ —  feljeton ze L w ow a.
21.35: „ C a ta n a  w y rz ek a n ia"  —  feljeton
21.50: Recital  fo r tep ian o w y  z W 'arszawy.
22.40: K om u n ik a ty  i m u zy k a  t an e cz n a

Dźw iękow e

Kino

H E L I O S

S z a n g h a j - E x p r e s s
A r cy d zr ło  d źw fę lo w e  znakom itego leżysera  k /  i r l f i n n  ,

JOZEFA STERNBESOA. Rekordowa obsada: P i l .  t  I C l K S  L  f c Ł l S L P ,  A n n a  M a y  W O f i g
i najw ytw orniejszy gwirzd ir ekraun CLIVE BROOK. Film  osn uty  na tle ostatnich wydarzeń w Chinach  

Nad program: Atrakcje dźw iękow e. Początek seansów  o godz. 2, 4, 6, S i 10. 30.
Na pierw szy seans ceny zniżone.

Dźw iękow e kino
HOLLYWOOD
M ickiew icza.22 

tel. 15-2S

Jeannette Gayntr i Charles Farrel
l E L O D f i A  l l C l i l C I J * .

Dziś! N»jpięnm ejiza  
para kocnaoków urocza

w przebojowym  śp iew n o -
dźw iękow ym  film ie » ^  —  —

Nad program: N ajnow sze atrakcje dźw iękow e. Począt-:k o g o d z . 4 ,6 , 8 i 30 20 w dnie św iąt, o g o d i. 2 ej. 
________________________________________  N» 1 -szy seans ceny zniżont

DŹWIĘKOW E KINO

C G / I N C
ol. Wielka 47. Tel. 15-41.

DziS ostatni drień! Huragan śm iechu, zachw yt, podziw  
i entuzjazm  wzbudzi naiw iększa rom edja sezonu p. t.

„ .J e  d w o r z e  

K r ó l a  A r t u r a "
W roi. gł. i fcf f j u 0 ,S u li ivan l Villi R o g e rs  oraz 

M yrna Loy.
Rekord hum orn, fautastyczności tem ida, potężnej w ystaw y i gry 
aktorów osiągule bezwątpienia potężny film  .N a  Dworze 

Króla Artura*. Nad program .D odatk i dźw iękow e. 
Początek o godz. 2, 4 , 6. 8

Na pierw szy seans cen y  zniżon

OFIARY

KOGO ZABITO W  NIEGoREŁOJE?
Pociąg  m iędzynarodow y, zd ąża ją ­

cy dnia 5 bm. do W arszaw y , zbliżat 
się właśnie  do stacji Niegorełujc. Na­
gle jakiś  osobnik  wyskoczył z mego

s p o r r
i ucja Piłsudska na rem ont Katedry 

zl. 10.
Pie tk iew iczo w a  M arja  dla oc iem nia łych  

zł. 5.

DŻWIEKOV E KINO

„ C A S IN O 11
Jutro! N ajdow cipniejszy  fi m św iata. Śm iać się  beda w szy scy . Król w esołków  genja lny  komik

Buster Keaton BUSTER NA PRCNCIE
W ielka ep o p e i h u u oru . T ysiące n iezw yk łych  przygód, 'j-ik ie Buster p izeźy w r  na frcncie ; na tyłach 

jako żo łn ierz i m ójoner N<d pi ogram: Atrakcje dźw iękow e. Dle m ł dzieży  dozw clone. 
P oczątek o godz 4, 6, 8 i 10.30, w dnie św iąt, o goGz, 2 ej. Na l-sz y  seans reny zniżone.

D źw ięk i wy 
Kino-Teatr

„STYLOWY"
W ielka 36

Od dnia 8 do 14 maia w łącznie i lajpiękm ejsze dźw iękow e arcydzieło VAN ;‘DYb,E‘A

P C G A ff IN  ŁE,0S yg,̂ ":Ł- Ramon Novarro 1 Rene Adoree
Nad pregran.' Królowie śm iechu Pat i Patacnon na własnych Smlaciach —  chłopcy do rzaczy

arcyzibaw na krm idji-farsa  w 10 akt.

DZISIEJSZE IMPREZY SPO RTO W E.
j   -------   ̂ MECZ BOKSERSKI pom iędzy dw om a tea

gw ałtow nie ,  upadł, zerwał się i zaczął m ami reprezentacyjnerni W ilna (dochnd na 
co tchu uciekać. Pod p acha  trzym ał Fundusz O lim pijski), odbędzie się  dziś o g. 

mocno teczkę. Chwila  ed n a  -  i roz- 7 J  walk.
legły się strzały. Uciekający padł. Po- V1ECZ P1LK| imożNEJ o  m istrzostw o kl. 
ciąg  w jechał właśnie  na s tację  Niego- „A“ rozegrają na boisku M akabi drużyny 6 
rełoie. PP- U'S' ' ° ^ nisk *•

_  T o  był jakiś  kurjer d y p lo n o ty c z  ^
nv T o  —  zn any 'kom un  s ta  m osk tew - s ta d jonie jpióromont) o godz. 12-tej. 
siei. Chciał zbiec zagranicę. W  teczce o T W  ARCIE SEZONU W IO śL A R sK itG O , 
miał w ażne dokum enty . Zastrzelili go o 12 m. 30 nd w szy stk łd i przystaniach, po 

agenci O P. U. Teczka zginęła. K.oS v  Wil. r .wa Cy.
mu ją zaraz  po zam oiduw am u wy lat gustów  i M otocyklistów  na trasie W ilno— 
Ciekawe, że zaciskał ją  kurczowo. W y -  Ejszyszki — Wilno, 
skoczył w biegu, bo spostrzegł, że go

f,*5X1X2 MEBL I  
o i d i m i i i M i

Spółka z cg r. odp 
Wilno ul. Tatarska 20,

dom v ł is n j .  U m ieje  od 1843. 
Jadalnie, sypialnie, salony, 
gabinety, łóżka niklow ane *1 
angielskie, kreoeusy, sto ły , 
izafy, biurka, krzesła dębow e  

i t.p . C eny znacznie zn iżon e.

Najpiękniejsze kolory i desen ie,
najlepsza jakość 1 najn iższe ceny —  oto 
trzy w ielk ie zz'ety m aterjałów sukni . w ycb, 
b ie liin ian ych , ubraniow ych i obrusow ych  

w sklepie bław atnym  p. f.

„TKANINY TANIE1
S. C isz ew sk ie g o  — W ile ń sk a  31

Bez wynagrodzenia'
in teligen tna , starsza 
osoLa, z ziem iańskiej

R A B K A
Pensjonat Helios*

nt

UA AAm___
" ............. -  Tan io

s fe iy ’ ZIi mie g ° s ' kom lortow y.C eny przy sprzedaje się  ogród 
i * * - * * * - * * ™ * *  p jdarstw em , uzieem i, stępne. Oktawja P ie-„w  oc ,ty I warzywny  

chcrą Administracja chocka. T eleton  70. o pow ierzchni 678 są? , 
_ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _  _ Słowa dla .oszczęd nej* . _  kw . rów ny i słoneczn y ,
, '  ,  n  .  . .  mm -----    LETNISKO bez zabudowań, przy
U  A B  I  N ET P o s z u k u je  pensjonat, rzeka, las u licy Ż elazn i C bitna  

F *1 n n s l r s  Bi p o s ^ y  z gospodarną, sosnow y, poczta i ma- "r 27. O warunkc:h
Lr «  «  a  t  u k  i s y lę  PWżurtwit»cft, tal. j ^ ek Daniaswrw stacja dowied; i ić  się  w akie-
K O S r * e l y K  » Jelei*;a 3 m. 5 (Z w ie-Sm  jrgom e, — K ie is -P ie spożyw czym  i.

leczniczej
WILNO,

rzynlec) W 'lno. now skz.

śledzą ..C hcia ł im umknąć. O, przed m 
mi nikt um knąć nie zdoła...

■ c i u a i ^ i u  . 4 i j L u . u . i — u i u t u i i u i i A i  a

POPIERAJ PRZEMYSŁ DOM OW T. 
OPARTY NA KRAJOWEM WŁÓKNIE. 
— K LrUJ SAMODZIAŁY LNIANE!

we w szystkich aptekach 1 
skradach aptecznych znanej » 

środka od odcisków

Prow. A. PAKA.

I M3d F o i t e i i m  fr n ic .  b l u i H i i

J k K. D ą t a s t o
y  X  %  |F-m a istnieje od r. 1874)

Wilno, N iem iecka  3, m . 11

M lckiew lem  * 1 - 4  P o s z u k u je  s ię
kooiecą ochm istrzyni r debre- L 0 W 9 * 2  

k o n serw a-m i te fe ien cjam i ś o i I u - b b b b h b b  
je, d o sk a -żeg o  majątku, M lckie- wyi*— w v - -  

u a ii /  c iiw le ż a , a sa w a w iiz a  12 m. 1 . P O K Ó j
jej skazy i braki,, Masaż r ** w szc ltie  w ygody,
kosm etyem y tw arzy. P t iS Z U k U j ę  w ,na ęcia

M arkuta przy 
Zawainej 16

ulicy

I U l  IL||V1J « - w— —'     - • - T
Takie  wieści i dom ysły  krążyły 0PARTY n a  KRAJOWEM WŁÓKNIE.

śród zaalarm ow anych  podróżnych . Ko­
mendant stacji w yjaśnił krótko:

—  T o  był złodziej. Ukradł teczkę 
pew nem u w ojskow em u. '

K om endant stacji uśm iechnął się 
naw et uspokaja jąco . Ale ten uśmiech 
bardziej jeszcze utwierdził podróżnych 
w przekonaniu, że przed  ręką G. P. U. 
nikt ukryć się nie może...

P >=/.■ ki ■ ani sa  w spraw ie spadku po 
tom ko v ie  FRANCISZKA MiZOlERA, uro­
dzo n eg o  w  S u d a rg ac l i  ( J a n sb o rg )  ok. r. 
1793 z rodz iców  S te fana  i Lucji z S z y m a ­
nowskich .  Vi iadom ość  p isem n ą  p rzes tać  

do  redakcji  pod ... ,Lvon“
rTTTTTTTTłTłTTTTTTTTTłTTTTTWTTłTTTTłTTTTYYT"

O G Ł O S Z E N I E .
Kom ornik  Sad u  G rodzk iego  w  Wilnie 6 

rew. V, Ciclioń, zam ieszk .  w  W ii nie, przy 
ni. W iw u lsk ieg o  6  m. 19, na zasadz ie  art.  
1030 U. P. C. og łasza ,  że w  dniu 9 m aja  
1932 r. od  godz .  10 rano  w  Wilnie, ul. Z am ­
k o w a  Nr. 22 o dbędzie  się sp rz ed a ż  z jirze- 
ta rg u  publ icznego  ruchom ości ,  n a leżących  do 
B e jnesu  G o fu n g a  firmy „ P ro g re s "  i sk ła d a ­
jących się z m a te r ja ló w  p iśm iennych,  o sz a ­
co w an y c h  na su m ę  zl. 1.144.—

K om ornik  W. Cichoń.

LECZNICA LITEWSKIEGO 
STOW. POMOCY SANIT.
Wilno, ul. Wileńska 28, tel. 846

Przyjęcia 10—3 pp.
GABINET RENTGENOWSKI

czynny I I —6 pp.
Opłata za le c z e n ie  i utrzyman'e w 
leczn icy oraz za w szelk ie zaDiegi lekar­
skie i rentgenow skie został!, obniżona

Masaż ciała, e lak tryci-p osad y  gospodyn i —  
oy , w yszctapU jący (pj- św u d ectw a . — D ow ie- - 
n ie '. Natryski „Harme- dzjeć się  w pracow ni 
na* w edług rrof. S y n t- obuwia J M ikołijew i-7  
la. W ypadanie w .jSów  CJil( W ilno, M ostowa  
łnpreź. In d y w d r t.n e  j j , |  0 d fr 3n'o
dobieranie kosm etyków  . . . .    .  _
do każdej cery. Ó sG t 
nie zdobycie kosm ety

C o d i f e n u J ^ o d ^ K —A 7  1 ?

Wileński® ,6> 
32 m 5.

T am o s p rz e d a m
d « a  lo lw jik i £0 lu  w 
okolicy Ablna. 300 h i  
w pobliżu Bieniakoń. 

[,a Jakóba Jasińskiego 15

P o t r z e b n a
'dz iew czyn a do w szyst-

K li łjZ K I
M i e s z k ó n i s  poisnie i rosyjskie bf- 

6 4 i 1 pokojowe Istryst) k i  koło rOCO 
dr wc-najęcia od zaraz i 0 " 0 *  do sprzedania 
OfiirLa J, infor-nacię bardzo ramr. W ilt 

na n i-jsc a . Bankowa dcm  Nr. 
ffi -- -  - _ rn 5 od 10 ej do 12  ej

F O K o J  ' od 5 -Ii do 7 G

w P 43 Dąbrowskiego 3 m. 8. wan j

0STRZE2EN1F!  j
P ew ne Firmy w W ilule rozlewają sw o le j  

m ałow artościow e piwo w nżyw aae Dntelfc! I 
.P atent*  ARCYKS1ą 2Ę C E 3Q  BROWARU j 
w ŻYWCU i wprowadzają tern w błąd Sz. |  

K onsum entów  |

I Przeto ostrzegam y Sz. K onsum entów przed faisyfika atrl i |  
U ro iim y  uważać przv knpnie prawdziwego w szechśw iatow ej i łtw j  I

PIWA ŻYWIECKIEGO,i
r i  oryginalna rtykle*ę I k trek  z firmą |

^ r c Y k s ia ź ą c Y  B r o ^ r  w 2 y w c y f
Rapr iz„n t8C j i  W i l io ,  Zarzeczna 19. Tel. i !  52 |

.N/5L 0 5 2 EK OD SO i U 6 * 0 W* OL Ą] OOR OS Ł

I
O S T A T N IE  10 DNI

W io s e n n e j  S p r z e d a ż y  r e k l a m o w e j
SUKNA, W E Ł N Y  i JEDW ABIU

.RESZTEK FABRYCZNYCH
C«ny niaznane ]«szcze w Wifr.ia

Ze w zględu n i  ograniczoną ilość  towaru przeznaczonego dla 
sprzedaży reklamowej l pow odow ani chęcią zaspokojenia  
potrzeb jaknajszerszych rzesz naszej Sranownej K lijentfli, 
wydzielam y podczas sprzedaży reklamowe) macimum 6 m etrów  

su k n i b ieb k ieg o , w ełny lub jedwabiu na osobę. .

Z .  K a z a s k i  s i Ł a e
Jedyny w W ilnie i na Kresach Kor sygn icy  jDy Dom Towarowy  

najrow ażnieis*vch  w kraju fabryk w łók ienn iczych .

I

0

i
I

N a j l e p s z a  r o ś l i n a  g j  I I  a  » *  a
p a s t e w n a  O  U  L> W  § Ą

Raz posadzona rośnie na jednem  m iejscu kilkanaś ie lat, dając 
duże zbiory naci i k łębów  naw et t na lichej ziem i, aby ciepłej 
i n ie m okrej. Zirną nie wymarza i n ie wykopa- ? w jesieni drje 
w iosną plon bnlw doskonałego karmu w tedy, gdy go zw ykle  
brak. Pracuje dla rolnika literaln ie  c s ły  j okres w egetacyjny da­
nej m iejscow ości, gdyż rośnie az ao mrorów sta lyrh . W szystk ie  
jej czyści t j nać i bu lw y st n o w .ą  doskonały karm, f rzyczrm 
nac jej jest pożyw niejszą  od kon iczyny , a bulwy cd ziem niaków. 
Prócz lego bulwy są bardzo sm aczną tarzyne, a nać doskonały m 
karmem d li zajęcy i saru, k łę :y  zaś i nać dia d /ików . W ysyłam  
je] klętry do s .d zen .a  po cen ie 25 groszy za kiio licząc z w or­
ki em 1 dostawą na st. P ostaw y w ilościach £ 0 - 1 0 0  i t d. kilo 
i n ie mniej jak 50 kiiu. Zam ówienia całlćowicie opłacone w ysy  

łam w k o le iich  nadejścia.
\V:idP, Bankowa dom Nr. 1 m. 5. W acław Kozłow**,?

Skład manufaktury,
j e d w a b iu  i sukna

CALEL NGZ
Wilnc, ul. IHeiT.iecKe. 19, 

teł. 8-90
powiadamia Sz. Publiczność, iż  

w tym tygcdn:u olrzymano

ostatnie nowości
w io s e n n e  i Letnie.

CENY NIEZWYKLE NIZKIE. 
P io sim y  przekonać się.

G A B I N E T
K o s m e ty k )
Lecznicza)

„Ced[b“
J, Hrvniewiczowe] 

(Wielka 18 m. 9, 
został przeniesiony  

na ul. Mickla- 
wicza 1 m. 11

U ne franęiise cherche  
olace entiere, 'on pour 
l’ete b on oes references 
Sadretter Z akrętow i 9 
m. 2 .

um eblo- 
pr?.y ul. Ludwi 

sarskie) 7/1 do wyua- 
jęc ia.

S z czen ię ta
.c e t iy  — irlandzkie' 
sp ztd aję— tanio (N 'e- 
św ieska Nr. 30 — 1)

MIESZKANIE
do w ynajęcia z 4 p o ­
koi ze w s-elk iem i c o -

Magiel
do sprzedania. Za ul, 

M a t u r a  w oczesnem i w ygodam i, O r»n źery]Dy 2 / 13 
przygotow yw anie z e z tk r e to w a  7 oglądać  
w szysikich przedmlo- 0 d 3 —5 godz. m. ó.
tów do egzam inów w ----------------   ■
zakresie szkół średnich 3  p g K p j G  w

PIANINO  
.Szredera* koncertowe  

dobrym

U Posady"
n o n n ^

ŁAjLAIŁ* U U U i m >  ».J

Lekarze
DOKTOJł

Z t M s w k i
chor. skórne, weue' 
ryczne, narządów rno-

DOKTOR

BlummaMez
choroby w eneryczne, 

kórne i m orzooiciow e  
W w l k a  21, 

tel. 921, od 9 —1 1 3 - 8  
W. Z. P. 23.

b. dobrym stanie
Języki ofcce:£ # » » -  kucha” w'"Ti\Te wy- c i-drcC° sprzedam -
ki, niem iecki (koar-er- „ ao w yu3j, d a . _  Z .w a ica  4 m. 15

-  sac a) o - iz  łacina 1 o e la d a ć  od 5 — 3 Ul ' *~ 1,1 1,1 "  ”
—      g :e , ki> Lekcyj „dzielą- p S j f f  a .o5 J 10 8' U1' FORTEPIAN
MA444Ą4ĄA4MMM 44?,ą rntynowani korepe- „  „  -  -  I .B łk era*  gabinetow y

torzy b. nan czycid *  A1IESZK4N1E dosprzeJania n iedroga
gimn. _:ag, filozofji I .. Wielka 54 m 4
*?ec matematyki. Zgł. “ ,5 Polfoj ó w  wszela e -  _______ _______

*ełTwryr-»e*ev»7ir»*»v do Adm. ,S łow c* pod ^  wygodum ca par- 
Mi t r , . 1 tere do wynajęcia od

K łaW C O W n
poszukuje stale] posa- g n r « i e L * 2
dy, m oże zarządzać C l r ‘ 3  > u
dom em , opiekow ać s i ę ! 
dziećm i, przyjmie chęt
nie posadę na wyjazd. L e m f S K d  P i a n i n a .
p « , u  .y m n a .  „ L i ? . ? . :
referencie. Z głoszen ia poko, ow e z (auchnl.m lW  .f i  - ^  w y , le tn i-  gw .ra n c].) zł.

°' ,c Sccwickiego 17 '-220- Kitowska t. H.
   Abelow.

tere do
zaraz, ul. Kasztanowa 

1 Nr. 4

M ieszkań!;;
;TTereTT»r-TTTTTTTWi z 3 i 4 pokoi ze 

L e t . l l S k a  w szelklem i wygodami
wanna 

do
do Adm. .S łow a  
H. '

P o s z u k u j e  
t  r a cy .

Dr. Kenigsbsrg uiczą. Żakietowa ;0—2 
c o w y c b ,  od 9— do 1 , choroby skórne, w ene- ' Lr 

S— 3 wiecz ryczne i tnoczopl iow e

MickiewtczA 4
tel. 10  90.

dla w suchej miejscowe 
nad Wiljh Sosnow y las, 
plaża. O dległość od " T ,
Wilna 13 kim w stro- - Upm i b!? Y fa T y ‘
tie N iernenciyna. ko- . . O śI ś i i s a... - munik cja autobusow a, parter, teiefou, łazien

(Kursy m iernicze, Pr3' lRforlrlgcj, osobiście; i ka, db wynajęcia. . 
ca ua komasacji, ma te le fon iczn ie  ul. M ic- Ofiarna 4. m. 1 , tel.

33, m. 6, te l.1 4 -7 8 . M iędzy 2 - 4  r
12-12. —  —  -- ------— — - Wyjątkowa reaza

P o s z u k u ją  Polecam y miłosieKTZTu 
zyteln ików  Jadwigę

D O K T O s
? E L D C W I C 2 C W A

L I C Y T A C J A
Wileński Lombard „Kresawja"

Wilno, Hetmańska r, fróg W ielkiej) tel 7z2, 
pjdaje do ogólnej w iadom ości, że 17  i 18 go mata 

1932 r. o godr. 4 ej pj odbędzie się  w lokalu lombardu 
Llcyta tji nlewrkuplonyith 1 'lieortjlongowaaych zastawów

od Nr 50.000 Jfl Nr. 100.^00 1 cd Nr. 1 do Nr. 15 663 
UWAGA! W dnii licytacji prolongat N rów licytacyjnych  

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ lo m b a r d nie będzie przyjmować.

KOBiace. WENE- 
EYCZNE NARZĄDÓW

M O t  ZOWYCH 
od 12 —2 I od 4—6 

a i, W e k i. 1* ic s e  24. 
■e. 277.

P ot zebna Tdclaa
w ykwalifikowana H o te , E u r o ae,fckf 

m ^ d y s t k a  i w i l ia  „ M a rta *1
Przyjm. od 3 -  12 i 4 - 8  Z8! C rea tio n s— pensionaty I. G l i ń - -
—  - - . _  I ucyna' W ileńska 25. sklej. Pokó; z cało-

_ d ,euym ntriym aniem
G ó ^ f lO d y n :  —  8 ii. (można i bez 8B

k u r h a e k a  ntrzym anli) W sezon  e

n n i s k i f > f l i k !  3 pokojów ze wzzyst-
I U  J S T 4 I Ł łł« » ^ B  Kiemi w ygod im i, Wia- Juchniew iczow ą, z rnę-

POPILRAJGIE

L.O.P.F*

W I ?  - 2 9 ^
’h  <r n o B t  a

!iS O P io v ;am iej
P i  ć i M ń i . / l ,

p o trzeb a , od r,r*z do b?d ( i* P[ ^ c n .  v t... . kuchnia dvetetvczna Imajątku. — W ym agm e 4 a ch n ii dyetetyczna. 
gotow anie  i do iór  in- _  “
wentarza. Pensja 30 zł D T L S k  6 0 * '
Zgłaszać się  dria 12 23 pokojowy pensjona t 
maja od l f —2. Ul ca um eblowany, sk in all- 
O bjazdcwa 6 m ieszk. zow anv w p ierw szo-d o  

p. Św ięcickiej. rzęduym

dom ośc w A dm ini-żem  ni widom ym  i
stracji .N auczyciel*  czw orgiem  d iie  :1 w

wieku lat od 2-ch do 
14-tn P ozbaw ieni są  
wszeikich śro d tó w  do 
życia i proszr o jaką­
kolw iek pracę lub po­
m oc, gdyż m ieszka.ą  
w jg n lłtj  ziem iance—  
p-zyw ierając z głodu . 
Ofiary uprasza i i«  s k i e ­
rowywać pod adresem  
ul, i ukiska 15— 2 d li

K u p n o
s p r z e d a ż

Sprzedaję 
2 maszyny
pisania .Royal* i Juchnlewiczr wej, w rgi. 

punkcie wy- .Ideai* . bonifraterska składać do Redarcji. 
dzierżaw ię, ul. Jasna & m. 3. -

Nr. 1 .K a l in * .  ■ -

Wydawca* Stanisław Mackiewicz.
B M i

Drukarnia „Słovva“ Zamkowa 2. Redaktor w  z.* W itold TatarzyflskL


